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na 8-8j stronie. 


na wynalazki, marki, etykiety fabryczne i hand.owe 
= wyrabiają inż. Hi. 6 W. PATAKY 
BERLIN — ŁARYŻ — AMSTERDAM. 
ay Oddział w Warsz: wie: Sienna il. 
AL - - Firma egzystuje od 1882 r. 
Współpracownik w dziale chemicznym; 
Prof. D-r Junghahn, Cha 


Od Administracyi „Rozwoju”. 


Upraszamy naszych prenumeratorów 0 wnie- 
sienie przedpłaty za zaległe miesiące.  Nadmie- 


Redaktor lub jego zastępca przyjmują interesantów codziennie, 
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"wa o związkach «jest tylko z matemi 

 "zaprowadzeniem + ńowego prawa 

", w Prusach, w całem państwie. 
 Wirtemberskiem, w wielkich księstwach Badeń- 


| -1745'6 
rlettenburg. 
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i nominacyi jego następcy wywołala:w Berlinie 
wielką sensacyę i trwogę. 

Osłabienie bowiem sojuszu austro niemiec- 
kiego wzmoceniłoby separatyezne dążenia połud- 
niowych Niemiec, Bawaryi, zwłaszcza i  Wirtem- 
berug, Badenu i to w chwili, gdy rząd prusko- 
niemiecki wnósł pod obrady parlamentu zjedno- 
czonego Cesarstwa o związkach i zebraniach publi - 
cznych, prawo zmieniające 26 $$ prawodawczych 
oddzielnych państw niemieckich, w tym przed- 
miocie obowiązujących, na jedno ogólne prawo 
dla eałego Cesarstwa. Tym zaś sposobem byłby 
to nowy krok dalej na drodze skonsolidowania 
Niemiec. W istocie rzeczy projekt nowego pra- 
zmianami 


W królestwie zaś 


skiem i Heszeńskiem obowiązują w tym. przedmiocie i zasady, choćby może uczucie niektórych w EES 
prawa o wiele libəralniejsze, zastosowanie więc ' A 


było krokiem ` 


nowego prawa w tych krajach. 
wstecz. 


Agitacya zatem przeciw nowemu prawu w po- . 


ludniowych a po części i północnych Niemczech 


jest dosć silną i dla rzadu prusko-niemieckiego 


. groźną, 


Spowodowała ona nagły wybuch przesi- 


, lenia parlamentarnego w Berlinie i zniewoliły 


niamy przytem, że nadal tym tylko prenumera- , 


torom dostarczać będziemy <RBozwój>, którzy 
opłacą prenumeratę z góry, jak to zresztą wszę 
dzie przyjęte. | 


NY W w r 


Przegląd polityczny. 


Łódź, d. 6 grudnia. 


=- Antipolskie projekty do praw prusko- 
niemieckich * stały się doniosłym faktem chwili 


obecnej, wypadkiem, który może pociągnąć za so-. 


bą nieobliczone następstwa i spowodować dwa 
przesilenia ministeryalne. > 

Z Wiednia nadeszły do Warszawy depesze 
prywatne,: zapowiadające dymisyę ministra spraw 


zagranicznyah monarchii austro-węgierskiej baro- 


na Aehrenthala, który wobec opozycyi wszyst- 
kich. stronnictw włościańskich, nie może już liczyć , 


w delegacyach wspólnych, aby te zechciały po- 
przeć kierunek jego polityki zagranicznej. Baron 
Aehrenthal jest serdecznym przyjacielem. kanęle- 
rzą Niemiec hr. Biilowa i- powolnem: narzędziem 
w jego rękach, | | 

Następcą Aehrenthala ma być podobno hra- 
bia Mensdorf-Ponilly, ambasador austro-węgierski 


W Londynie, przyjaciel osobisty i daleki kuzyn ' 


króla Edwarda VII, znany ze swej nieubłaganej 
niechęci do prusaków. Zmaczyłoby to wzmożenie 
Się wpływów angielskich na dworze wiedeńskim. 
0 też pógloska o dymisyi barona Aehrenthala 


kanclerza Biillowa, na krótko przed rozpoczęciem 
posiedzenia parlamentu niemieckiego, do zwołania 
na naradę przywódców stronnictw politycznych, 
należących do bloku rządowego. | 

Na naradzie blokowe) Bülow oświadczył, że 
prowadzenie nadal polityki blokowej stanie się 


niemożliwem, jeżeli stronnictwa nie pogodzą się | s RARE . 
z sobą i zaprzestaną walki z rządem. Jeżeli zaś : o ma. FAJ Kne 


to nie nastąpi, rząd zmuszonym będzie wyprowa- 
dzić ztąd odpowiednie wnioski. | 

. Wobec tego, że kanclerz cesarstwa niemiec- 
kiego nie jes; odpowiedzialnym przed parlamen- 
tem Rzeszy, tylko przed cesarzem Niemiec, 0- 
świadczenie to wywołało wśród posłów niebywa- 
łe wrzenie. 
siedzenie parlameniu zaraz po mowie ministra 
wojny. | | 

„Wytworzyła się sytuacya nader krytyczna. 
Krążą nawet pogłoski, że oile stronnictwa nie 
dojdą z sobą do porozumienia, stanie się nieuni- 
knioną dymisyą kanclerza Biilowa, lub rozwiąza- 
nie. parlamentu nastąpi. 

„ Tym sposobem wniesienie przez rząd prusko- 
niemiecki do. ciał prawodawczych projektów aŭti- 
polskich, dałoby nieoczekiwany wynik, którego 
wyrazem byłyby przesilenia ministeryalne w Wie- 


dniu i Berlinie, tudzież osłabienie przyjaznych 


stosunków pomiędzy Niemeami a Austro- Węgrami, 


protest słowiański przeciw gwałtom pruskim, nie 


mogła zadowolnić rządu prusko-niemieckiego. 


Odpowiedź ta brzmiała jak następuje: 
. — Na jednem z ostatnich posiedzeń pp. Brejtel 
i tow. zgłosili interpelacyę w sprawie projektu 


Odroczono nawet wskutek tego po-' 


Z wyjątkiem dni świątecznych, od godziny 
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ammore 


. byłýby ciągle na szwank narażone i 
obowiązującego < 


3 — 4-ej po południu. 


ustawy, przedłożonej w sejmie pruskim, a doty- 
czącej zarządzeń dla wzmocnienia. niemieekości 


; w prowincyach Prus Zachodnich i Poznańskiej. 


Przeciwko projektowi temu podniesiono też na 
tem samem posiedzeniu zażalenia ze strony przed. 
stawicieli calego szeregu stronnictw w formit 
zapytania do prezydenta, Panowie inierpelanc 
wstąpili na teren, na który wchodzić jest nan 
z góry zakazane. | | 

Jest to zwyczajem zupelnie uznanym i atar 
tym w prawie narodów, że nie wolno mieszać 


bezwarunkowo w sprawy wewnętrzne obcego pań: 


stwa, Jest to zwyczajem dobrze uzasadnionym, 
bo w przeciwnym razie wzajemne stosunki państw 
przyjazne 
stosunki byłyby bardzo zagrożone. © 0 000o 


Dlatego rząd i wszystkie „czynniki publiczne 


(pod każdym względem przestrzegać muszą tej 


La mn NE ZAC kA wake wim Wwa Aaaa 4 taak ryza 
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kierunkach parło. My, którzy troskliwie nad tem 
czuwamy, aby nikt się nie mieszał w nasze spra- 
wy, musimy i wobec innych tego przestrzegać. . 
Przy tej sposobności muszę z naciskiem za- 
strzedz się przeciw. tego rodzaju wycieczkom, z ja» 
kiemi tym razem przeciw obecnemu rządowi wy- 
stąpiono, bo ońe zazwyczaj: szkodzą tylko spra- 
wie, której chcą sinżyć i są zazwyczaj niesto- 
wne i niedozwolone wobec zaprzyjaźnionego i 
sprzymierzonego mocarstwa,” | 
Coprawda innej odpowiedzi Beck dać nie 
mógł wobec tego, że dopiero w delegacyach 
wspólnych sprawa na dobre rozegraną byc może, 
gdy baron Aehrenthal zdawać będzie sprawę z po- 


Nie mógł więc baron Beck i nie chciał roz- 
drażniać parlamentu, ani też doprowadzić do te- 
go, by w delegacyach wytworzyła się większość 
wrogo dla rządu usposobiona, by nastąpiło zje- 
dnoczenie się posłów słowiańskich wszystkich od- 
cieni nietylko z sobą, ale wogóle z posłami la- 
dów nieslowiańskich monarchii i tak już niezbyt 
życzliwie usposobionymi dla trójprzymierza, co 
wytworzyćby mogło w delegacyach położenie bez 
WYJSCIA. | 
` Dla tego też dymisya barona Aehrenthała 
jest bardzo prawdopodobną, jego bowiem następ- 
ca w razie ponowienia w delegacyach protesta 
przeciw gwałtom pruskim, miałby sytuacyę o wie- 
le łatwiejszą i kto wie, czy naweń nie zdołałby 
protestu, jeśli nie zbagatelizować, to przynajmniej 
znacznie osfabić jego formę i znaczenie. a: 

— W Komisji sejmu pruskiego, rozważającej 


ago | projekt ustawy rządowej przeciwko polakom; od- 
Odpowiedź barona von Becka na wspaniały | ę 7e co pongom, od 


rzucono 19 głosami przeciwko 9 projekt udziele- 
nią komisyi Kolonizacyjnej prawa wywłlaszcżania 
polskich właścicieli ziemskich. l 

Za projektem głosowali tylko narodowo-li- 
beralni członkowie komisyi i wołno-konserwa- 
tywni, konserwatyści wyrazili nadzieję, że przed 


to 


drugiem czytaniem ustawy przyóbieczona ona zę- 
stanie w formę możliwa do przyjęcia. 
Drugie czytanie naznaczone na wtorek 10 
srudnią. | 
SJ. 


Język polski w sądzie, 


ao 


Władze sądowe dotychczas nie kwastyonowa- 
ły nigdy ważności skargi apelacyjnej, wnoszonej 
przez oskarżonego, rosyjskiego poddanego, a pod- 
pisanej przez niego po polsku. Skargi takie, jak 
i wogóle podpisy polskie, nznawano za ważne we 
wszystkich działach sądownictwa; żaden też spór 
dotychczas nie był o to nigdy prowadzony, bo 
ważhość podpisów polskich nie ulegała żadnej wąt- 
pliwości. 

Tymczasem w tych dniach III departament 
karny warszawskiej izby sądowej odrzucił kilka 
skarg apelacyjnych, podpisanych po polsku i de- 
cyzye swe oparł na 261 art. procedury cywilnej. 
Artykuł ten w dosiownym przekładzie brzmi: 


`. „Podania obeęokrajowców powinny być pisane 


w języku rosyjskim, podpis zaś na nich może być 
zrobióny i w innym języku, lecz z tlómaczeniem 
na język rosyjski, zaświadczonem przez tlómacza 
przysięgłego, lub też przez jakąkolwiek osobę, 
bądź pozostającą na służbie' państwowej, bądź cy- 
wilną, znaną sądowi i znającą język, w którym 
podanie zostało podpisane". SJ 

Ze izba sądowa artykułu tego stosować w przy- 
szłęści nie zamierza tylko do obcokrajowców, do 
których jedynie artykuł ten, według ścisłego 
brzujenia i jedynie możliwej ioterpretacyi, stoso- 
wać się daje, dowodem faki, iż zastosowano go 
(przytaczamy, ażeby nie być gołosłownymi) do 
skargi apelacyjnej niejakiej Wiktoryi Zurkowej, 
akuszerki, stałej mieszkanki wsi Chmielnik, gmi- 
ny Tyniec, powiatu kaliskiego, którą to skargę 
decyzyą izby za Aè 6450 odrzucono, „wobec nie- 
wypełnienia warunków, wymaganych przez 261 
art. pr. cyw.“ Naturalnie, oskarżona, jak również 
wszyscy inni, znajdujący się w jej polożemiu, ma- 
ją możność zaskarżyć do senatu, którego orzęcze- 


nie. byloby dopiero ostatecznie miarodajne; tym- 


czasem jednak nieoczekiwane wprowadzenie tej 
zmiany w praktyce sądowej i nowe stosowanie 
art. 261 stworzyć może dla wiełu poważne powi- 
kłania i trudności, nie mówiąc jaż 0 stratach na- 
tury zarówno moralnej, jak materyalnej. 

"W podobnej sprawie otrzymuje „Gazeta Co- 
dzienna* z Radomia następującą wiadomość: 

+ „Przed paru dniami, w wydziale cywilnym tu- 
tejszego sądu okręgowego, rozpatrywano sprawę, 
w której jedna ze stron, nieznając języka rosyj- 
skiego, tlómaczyła powód skargi i treść swej spra- 
wy- w jezyku polskim. Przewodniczący kompletu, 
sedzia Kolesow, odebrał gloś i nie pozwolił stro- 
nie więcej mówić, zrobtwszy jej zarzut, że chce 
wypowiedzieć całą „mowę* po polsku. Na skutek 
odpowiedzi strony, iż języka rosyjskiego nie zna 
i sprawy w nim mie jest w możności przedstawić, 
sędzia Kolesow rzekł: „Jeżeli nie znacie języka 
rosyjskiego, to nie podawajcie skarg do rosyjskich 
sądów". 


. « ` 
Mome, a gy e toiozad 


Mowa Rodiezewa. 


menmanna 


(Wygłsczona na posiedzeniu Damy w 4. 30 listopada). 


Mówca na wstępie padkreślił, że deklaracya 
rządu nie dała odpowiedzi na pytanie najważniej- 
sze, a mianowicie na to, czy kraj już się uspo- 
koit i czy nadszedł juź czas osiaiecznego i sta- 
nowszego wejścia na drogę prawa, | 

© Zdaniem mówcy, Rosga uspokoi się wtedy, 
gdy dowie: się, że „władza bezpowrotnie stanęła 
na grincie prawa, że wladza nie spoteoczuje sily, 
że pićrwsza daje przyklad posłuszeństwa prawa 
i woale prawa: nie odrzuca i mie wzywa imie- 
nia Boskiego dla wytłómaczenia się z naruszenia 
Prawa". po ni 
| Qdpowiadające dalej na drugą mowę premie- 
ra, w której ten oświadczył, jż oczekuje chwili, 


gdy poddany rosyjski powie: „jestem obywatelem 


rosyjskim* Rodiczew tak mówił: 


R 


noze UJ 
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może być złamane gwoli korzyści państwowej? , 


Czy możemy powiedzieć: Dom mój-—to zamek? 
Czyż możemy zapewnie, że dom ten nie będzie 


. spalony przez przedstawicieli włądzy dla celów 


| 
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| 
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państwowych? Nie, nie możemy! QCzyź możemy 


Ne 250 


gronie. NĘDZA 


Mojem zdaniem, uczucie narodowe zostanie 


- zadowolone wtedy, gdy w uniwersytecie warsza- 


powiedzieć, że obywatel rosyjski jest wolny w 


granicach prawa? Czyż możemy powiedzieć, że 
art. 1 nastawy karnej, istniejący od 1868 roku, 
stał się prawdą, obowiązejącą dla władzy? Czyż 
możemy pawiedzieć, iż gik nie może być kara- 
ny, jak tylko z mosy prawa? Dopóki „obywa- 
tel rosyjski* wolny jest nie w granicach prawa, 
a w granicach samowoli, dopóki Rosya podzie- 
Jona jest na stopnie, dopóki prawo każdego za- 
leży od zasług jego wobec władzy, stojącej po- 
nad prawem, które rozdaje ta władza jako przy- 
wilej dopóty, panowie niema obywatela rosyj- 
skiego“. 

Dalej przypomina Rodiczew 
uzyskały aprobatę Monarszą. 

„Władza Cesarza Rosyjskiego nie jest wła- 
dzą nad szlachtą; Cesarz Rosyjski nie jest Ce- 
sarzem szlachty, ani włościan, ani Cesarzem pol: 
skim, ani żydowskim. Jest on Cesarzem Wszech- 
rosyjskim. Nie mogą mówić o patryotyzmie sto- 
jący u steru wladzy, dokąd będą sami siebie uwa- 
żali za rozdawców prawa! 


slowa, które 
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~ Mówca nazywa utopią marzenie, że władza | 
może zrobić kraj bogatym; władza jedynie może ; 


postawić równe dla wszystkich normy prawa i 
znieść przywileje. . sm l 

„Czy otrzymaliśmy, zapytuje dalej mówca, 
zapewnienie, że tak. będzie? Nie! Czy zapewnio- 
no nas, że odtąd bronić prawa będą te insty- 
tucye, bez których prawo będzie gwałcone co 
dzień, co godzina? Nie! 


ciężonych za zbrodniarzy? 


paru 


m OREW ATE 10 


| Powiedziano, że zbro= | 
-daio będą 'zwalczane siłą. Ale kto ogłosi zwy»... 
Władze wierzą w po-.; 


tęgę sily, ale mie wierza w sprawiedliwość, nie, 
„mazwą krawatem Stożypina...* 


wierzą w takiej mierze, że tu dały się słyszeć. 
wyrazy, 


które z bólem odbiją się w sercach 


wszystkich, istotnie stojących na straży prawa. ; 
Tu było powiedziane, że pewne sprawy nie na- ; 


leży przekazywać sądom, gdyż sędziowie są lękli- 


wi. Nie do mnie należy stawać w obronie są: 
dów. Ale uczacie narodowe, uczucia dumy naro- | 


dowej każe mi powiedzieć, że dla tych wyrazów 
nie tu miejsce! 


„Sędziowie rosyjscy nie boją się wydawać 


swych wyroków. Mędziowie rosyjscy nie prosili 


was o wydawanie przepisów, zakazujących  ogła- 
szać swe nązwiska. W prawie tem ujawauiło się 
nieposzanowanie dla sądu rosyjskiego*. 
„Naturalnie, że wy najlepiej wiecie jak 
kształcą się sądowniey, czy otrzymują oni roz- 
kazy, które 


wał Zac wieki © 77 
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obliczone są na strach. Jednak : 


śmiem twierdzić, że sędziowie rosyjscy. was się ` 


nie boją. Niewielka jest ilość tych, którzy się 
boją waszych wymówek. Dużo jest takich, którzy 
wiernie służą swej przysiędze”. A us Z 

„Obalając w dalszym ciągu zarzut, iż nie jest 
rosyaninem, Rodiczew mówi: „Nie mogę pojąć co 
znaczą, czynione mi zarzuty, że nie jestem rosya- 
ninem. Moje życie ściśle związane jest z krajem, 
który do polowy XV wieku opierał się na zupeł- 
nie innych, prawdziwie rosyjskich zasadach, któ-. 
re później zostaly zniesione, W XVI wieku do- 
brobyt tege kraju był tak zniszczy przez zasady 
prawdziwie moskiewskie, że kraj obecnie jest bie- 
dniejszy, niż za panowania Iwana Groźcego.. Je- 
żeli imi panowie powiecie, że te zasady prawdzi- 
wie moskiewskie są to zasady prawdziwie rosyj- 
skie, to odpowiem panom, żo jegiio pośwarz dl 
Rosyi s 

Powiadają tutaj, że Rosya przyznaje pewnej 
części rosyjskich poddanych prówa na równi ziu- 
nemi, ule prawa te otrzymają oni dopiero wtedy, 
kiedy umiłnją Rospę”. Następnie odpowiada Ro- 
dieczow Pariszkiewiezowi na wszystkie zarzaty, któ- 
re postawił polakom. l 

„Czy byłoby to ujmą dla praw rosyjskich, 
gdyby połacy korzystali z nich na równi z Ro- 
syą? Gdy zapytano w tej sali polaków, dlaczego 


„nie stosują się do wymagań rządu rosyjskiego i 
(mie chce mieć uniwersytetu rosyjskiego w War- 


segmen taiese 


„Ozyż. prawdą stał się stary artykul prawa ; 


zasadniczege, mówiący, iż Monarchia 


rosyjska | 


rządzona jest na. gruncie praw? Czy może każ- | 


dy z nas być przekonany, że prawo jego nie 


à 


, Austryęl 


szæwie, ja sam zapytałem się siebie: czy nie by= 
loby to większym dowodem potęgi Rosyi, gdyby 
w Wurszawie nanka mogła byc wykładaną po pol- 


aa Se SAO 


sku? Tymczasem my zmuszamy poddanych państwa 


rosyjskiego szukać nauki dla siebie w krajach dla 
nich i dla nas obcych. l 


Wiemy, co podtrzymnje upadającą dzisiaj już 


wskim rozpobzną się wykłady w języku polskim. 


Gdy odkryć wagi wszechświatowej dokonywują po- 


lacy, wtenczas przypnminamy sobie, że Są oni ro- 


syaninami, jako dowód mamy p. Curio-Skłodowska. 
A gdy polka w granicach rosyi nie może nauczać 
w swym języku rodzimym, wtenczas mówimy 
nięch pokocha nas za to. T 
Mówię panom, że te nawoływania nacyobalij- 
styczne, które tu słyszeliśmy, nie są to nawolywa- 
nią słowiańskie, Gdy my w stosunku do świata. 
słowiańskiego dajemy tylko obrazy gnębienia lu- 
dności słowiańskiej, to — jak panowie sądzi- 
cie—czy tem poięgujemy swą powagę moralną w. 
Eutopie? le sh, A | 
Mając sposobność wzniesienia na kregach Ro- 
syi ogniska myśli słowiańskiej, ogniska nauki 
słowiańskiej, ogniska działalności, która rozsze- 
rzy się. poza granice kraju i tam poniesie chwa- 
łę imienia rosyjskiego, wy to ognisko gasicie. 
Bywają wypadki, gdy władzom rosyjskim, patryo- 
tycznym par excellence wymknie się nie- 
zręczne słowo, jakie wymknęło się p. Puryszkie= 
wiczowi, co może jeszcze ujść jemu, ale nie uj- 
dzie tym osobom, które rozumują według wska- 
zówek otrzymanych z ministerynm spraw wewnętrz- 
nych, jak np. urzędowy organ ministeryum. Wszy- 
scy tu obecni zrożumieją, o czem mówię, miano» 


: wicie o artykule w „Rossii”, piśmie pozostającem. 
„pod kierownictwem ministra spraw wewnętrznych, 


który zamieścił pogróżki o wmieszaniu się cesa- 
rza Wilhelma”. a PORA K 

Mówca sądzi, że utopią jest nadzieja stłu- 
mienia zbrodni jedynie silą. „Powiem nawet wię- 
cej: w czasach —gdy władza w walce z ekscesa- 
mi widziała tylkr jeden środek, jedną tylko tar- 
czę w tem, co p. Puriszkiewicz nazwał kołnie- 
rzem Murawjewa, a co potomkowie nasi może 


Po tych słowach zaszedł znany już wszyst- 
kim incysdent. 


„Nie kapitulowad!” 


„Frankfurter Zeitung“ umieszcza zasłyszany 
ptzeż jednego ze swych czytelników dyalog dwóch 
„przedstawicieli niemieckiej inteligencygi*, który 
tu, jako charakterystyczny objaw prądów współ- 
czesnej niemieckiej „kaliury', in extenso bez 
komentarzy przytaczamy: i 

Jadąc koleją — pisze ów czytelnik „Frakfur- 
ter Ztg.*—miałem za towarzyszów podróży dwóch 
mężczyzn dojrzałego wieku, z których jeden wy- 
glądał na inżyniera lub chemika, drugi mógł być 
sędzią albo adwokatem.  Zainteresowaly mnie 
niektóre ustępy z ich rozmowy i te tutaj, dla 
wiecznej rzeczy pamięci, jako rys znamienny 
współczesnej formacyi pojęć politycznych w za- 
sadniczej osnowie wiernie i dokładnie podaję. 

— To tylko sentymenty, nie więcej, tylko 
niemiecki sentymentalizm—mówił jeden z tych pa- 
nów, który wydawał mi się chemikiem czy inży- 
nierem.-—Niemiec zawsze utknąć musi na senty- 
mentalizmie. Jeśli raz już polaków uważamy ża 


wrogów „naszych, a są oni w rzeczywistości na- 


szymi wrogami, to nie powinniśmy żadnej z ni- 
mi. robić ceremonii, Chodzi tylko © to, by sku- 
teczne byiy te środki, których się przeciw nim. 
używa. Poza tem nie powinno się zachowywać. 
żadnych. względów. | C 

— A pojęcie państwa prawnego? — wtrącił 
dragi. oai b g 

—— Przecież wy sami prawnicy powiadaeies 
inter arma silent leges.. Między polaka- 
mi a niemcami igtnieje dziś staa wojenny, a więc 
zastosowanie znaleźć. powinny i wojenne prawa, 

. — Ale przecież, polacy są także pruskimi 
obywatelami tak samo, jak. my. W jakiź wię 
sposób moglibyśmy mieć prawo my,. niemieccy 
prusacy, wytaczać wojną pruskim obywatelom 
polskiej narodowości? SE 

'— Bo polacy utrudniają nam , zbudowanie 
nacyonalistycznego państwa, bo marzą o polskiej 
ojezyźnie, któraby wtedy tylko istniec mogła, gdy- 
by państwo niemieskie padlo w gruzy. | || 

— Mówi pan, jak zagorzały szowinista. Jeśli 
Prusy mają być państwem nacyonalistycznem, to 
nie powinny dążyć do pochionięcia polaków. 
A czyż np. socyalisci nie marzą także o pań- 
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stwie przyszłości, które przecież mogłoby być 
urzeczywistnione tylko na gruzach państwowego 
i społecznego porządku dzisiejszego? A jednak 


du wyjmować socyalistów z pod prawa. 

— Nie nie miałbym przeciw temu. 

— Dobrze. Ale cóż robić z innymi wroga- 
mi państwa? Na jakiś czas każdy wrogiem takim 
stać sie może. Więc było takim wrogiem w swo- 
im czasie centrum, później demokraci, nawet 
wreszcie stronietwa wolnomyślne. Czyż więc pan 
sądzi, że wszystkie owe stronnictwa, za wyłącze- 
niem konserwatystów i narodowych liberałów, na- 
leży na czas ich opozycyi wyjmować z pod prawa? 

— Chce mię pan doprowadzić ad absurdum? 
Czyż więc pruskie państwo ma przed polakami 
kapitulować?ł! Dotychczas wszelkie przeciw nim 
Środki na nie się nie zdały. Więc zabierzemy się 
do nich na seryo. Wydrzemy im ziemię i osa- 
dzimy na niej naszych niemieckich kolonistów. 

— A jeśli i to nie pomoże? Mysli pan na 
seryo, że można polaków wykupić za „pieniądze? 
lieżby potrzeba miliardów, by wykupić trzy mi- 
liony choćby chłopów polskich? | mz 

— Rząd powinien ich wyganiać bez żadnego 
odszkodowania. Prusom nie wolno kapitulować 
przed swymi wrogami!... o, 

— I dokądże to ma ich wyganiać? Polaka- 
mi i tak przecie pozostaną? PE 

'.— W takim razie powinno się ich wybijać 
jak psów. Prusom nie wolno kapitulować przed 
swymi wrogami... | | 

Dalej już nie słuchałem, powiada czytelnik 
<Erankfurter Ztg.». Ale miałem zupelnie dosyc, 
bo żenowałem się jednak trochę, że jestem 
niemcem... | 


Gád I ale rzeiwgłodowa m ksi 


Bardzo smutne i niepokojące wiadomości przy- 
nosi ostatni. „Dziennik kijowski* z gubernii po- 
łudniowo-zachodnich. | 

Oto obawy głodu i drożyzna wzrastają, a 
z niemi niepokoje i rabunki stają się coraz czę- 
stsze. D a e sd, i | w 

We wsi Tomiłówce, w pow. wasylkowskim, 
w jedną noc ograbiono wszystkie sklepiki spo- 
żywcze i jatki. Wszystkie skradzione towary 
schowano tymczasem w stodole jednego z ucze- 
stników rabunku, miejscowego wieśniaka. Naza- 
jutrz zrobiono u niego rewizyę i włościanina are- 
sztowano. | SAARE | 

W Sucholasach włościanie zaczynają powoli 
uczuwać głód. Zboża przy dobrej dozie oszczę- 
dności starczy zaledwie do Nosego Roku. Głód 
wywoluje jak zwykle kradzieże, to też kradzio- 
no wszystko co się dało, nawet drwa ze stacji 
kolejowej. | 

_ Noce księżycowe tymczasowo wpłynęły na 
zmniejszenie się liczby kradzieży, ale jest smutna 
nadzieja, że niedługo to potrwa, tylko przez no- 
ce jasne. 

"-Zwózka buraków już się skończyła. Brały 
w niej udział prawie wyłącznie kobiety, ponieważ 
większość mężczyzn wyszła ze wsi „na zarobki”. 

` We wsi Pieresielenie, gminy kakorlickiej, 
coraz częsciej zaczęto popełniać kradzieże zboża, 
przygotowanego przez włościan na zimę. 

Wobec coraz bardziej wzrastającej drożyzny 
I nieurodzaju, kradzieże te oburzały ogromnie 
spokojnych wieśniaków. 


robek Marek Hulej skradł w nocy L. Kolisano- 
wi 4 worki wymłóconej hreczki, Kolisan, do- 
wiedziawszy się następnego dnia, kto popełnił 
kradzież, wpadł w szał. Zabrawszy z sobą cięż- 
ki kamień, wpadł do chaty Huleja i tu rzucił 
się na niego jak zwierz rozjuszony. Po kilku 
uderzeniach H. upadł na ziemię, wtedy Kolisan 
rzucił się na niego z widłami i pokłuł go tak, 
że ten wkrótce zmarł. Mordercę — jak donosi 
„Kijew.*—schwytano i oddano w ręce policji. 
Głód zagraża nie na żarty ubogim mieszkań- 
com Żytomierza. Drożyzna wzmaga się coraz 
bardziej, a w szczególności podrożał chleb i pa- 
liwo. Cena chleba żytniego dochodzi do 5—6 k. 
za funt, a sąg drzewa kosztuje 32—35 rb. | 
Nie też dziwnego, że wobec takiej qrożyzny 
i braku pracy ulice są przepełnione żebrakami; 
policya stara się uwolnić przechodniów od ich 
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nastręciwa, wypędzając z ulic, lecz jedynym środ- 


kiem przeciwko żebractwu byloby zaspokojenie í 
j ` ich najbardziej naglącyeh potrzeb. jeż 
nikomu na myśl nie przychodzi, by z tego powo- | 


Przedstuwiciele miejscowej gminy żydowskiej 
postanowili zorganizować towarzystwo, w celu 
dostarczania biedakom ehleba po 3 kop. za funt. 

Sytuacya na wsi przedstawia się jeszcze go- 
rzej niż w mieście i tam panuje głód i chłód. 
Zboża włościanie mają bardzo mało, a niektórym 
już nawet obecnie brakuje pożywienia. Tymcza- 
sem oziminy zostaly zniszczone przez mróz. 

"Wszystko to pozwala stawiać wielce niewe- 
sołe horoskopy na przyszłość. 

Z powodu takiego niebezpieczeństwa, zagra- 
żającego miastom i wsiom na Podolu i Wółyniu, 
w Kijowie pod przewodnictwem p. naczelnika 
kraju generała W. Suchomliinowa odbyła się spe- 
cyalna narada, poświęcona wyiącznie sprawie na: 
bycia zboża w miejscowościach urodzajnych Ce- 
sarstwa i sprzedaży tegoż ludności kraju pół.- 
zach., dotkniętej klęską nieurodzaju. 

Udział w naradzie brali gubernatorowie: ki- 
kijowski, podolski, wołyński, wicegubernator ki-. 


jowski, jako też zarządzający izbami skarbowemi | , 
' demu posłowi prawo czynienia uwag właściwych 


i prezesowie gubernialnych zarządów ziemskich 
w gub. kijowskiej, podolskiej i wolyńskiej. 

- P. naczelnik kraju zakomunikował zebranym, 
iż minister spraw wewnętrznych zezwolił na za» 
ciągnięcie na ten cel pożyczki w sumie 330,000 
rb. dla gub. kijowskiej, w tejże sumie dla podol- 
skiej i 400,000 dla wołyńskiej na 36 pr. z miej- 
scowych funduszów żywnościowych, czyniąc za 
nie odpowiedzialnemi gubernialne instyżucye ziem- 
skie. 


ganizowaniem akeyi żywnościowej, ktorej rezal- 
tatem byly powzięte następujące postanowienia: 
Dla nabywania i sprzedawania żboża należy zor- 
ganizować w każdej gubernii komisye żywnościo- 
we, gubernialne i powiatowe, jako też okręgowe 
kuratorya po wsiach; 
tylko tym osobom, które rzeczywiście potrzebują 
pomoey i w ilości niezbędnej dla wyżywienia ro- 
dziny, nadto stwierdzenie rzeczywistej potrzeby 
nie powinno opierać się na jakichkolwiek okre- 
ślonych zaświadczeniach, lecz przy pomocy tych 
środków, jakie uznają organy ziemskie za najod- 
powiedniejsze. O. 
Nabywać zboże postanowiono za. pośrednie- 
twem osób, specyalnie -deleguwaaych na rynki 
zbożowe gubernij urodzajnych lub banków i ma- 
klerów giełdowych. | 
. W celu ustanowienia możliwie nizkch csn 
zboża, aby udostępnić nabywanie go włościanom, 
postanowiono Gzynić starania u władzy wyższej 
o stosowanie przy przewozie zboża taryfy ulgo- 
wej, o niezwłoczną dostawę do miejsce przezna- 
czenia i o zezwolenie na przechowywauie zboża 
w składach i spichrzach kolejowych za opłatą 
możliwie najniższą. 


Radni ziemstw gub. podolskiej wszczęli spra- 


wę oddania na sprzedaż zapasów zboża z maga- - 


zynów gmin wiejskich. Sprzeciwiono się temu na 
na tej podstawie, iż są pewne dane, że zapasy 
te trzeba będzie zużytkować na wydawanie poży» 
czek w naturze ludności, dotkniętej klęską nieu- 
rodzaju. | 

Nader niepocieszające wiadomości przedsta- 


wiono- zebranym o sianie zbóż ozimych: prawie- 


ą Ą : : i ń : . 
2/3 ogólnej przestrzeni zasiewów zupełnie zginęło 
i trzeba będzie na wiosaę zasiewać powtórnie. 


będzie potrzebowała 


do nieźwłocznego zrobienia zapasów, w celu zao- 
patrzenia potrzebujących w zboże do siewu. 


Duma państwowa. 
(Sprawozdanie Petersburskiej Agenegi Telegraficznej). 
Posiedzenie dziesiąte. 
- Petersburg, d. 5 grudnia. 
Dzisiejsze posiedzenie otwarto o godz. 2 m. 2 
po poł. 
Prezyduje Chomiakow, 
Poseł Kosoretow pragnie odczytać oświad- 
czenie frakcyi socyalno-demokratycznej, Otrzy- 
mawszy głos — odczytuje on protest frąkcyi so- 
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eyalno-domokratycznej przeciw sądowi nad po- 
ciągniętymi do odpowiedzialności socyal-demokra- 
tami, posłującymi do drugiej Dumy. Przy pierw= 


; szych słowach Kosorotowa na prawicy i w cen- 
. trum powstaje halas, zagłuszający głos mówcy. 


Prezes prosi mówcę, aby nie czytał, lecz 
przemawiał. (Hałas wzmaga się.) 

Kosorotew porzuca trybunę, nie skończywszy 
mowy. 

Na porządku dziennym dyskusya nad dekla- 
racyą rządową. 

Socyalni demokraci opuszczają salę. 

Poseł Szulgin twierdzi, że obdarzenie żydów 
równouprawaieniem powstrzyma rewoltowanie kra- 
ju przez żydów, lecz sprowadzi rewolucyę rosyj- 
ska. Zdaniem mówcy, równouprawnienie inople- 
mieúców możliwe jest wówczas, gdy potrafią oni 
stać się obywatelami rosyjskimi w całem znacze- 
niu tego słowa. IE 

Krapienskij oświadcza, iż regulamin był po- 
gwąłcony, gdyż nie pozwala on na odczytywanie 
mów w Dumie. (Na lewicy hałas. Głosy oddziel- 
ne: «To należy do prezesa».) 

Niekludow wyjaśnia, iż regulamin daje każ- 


o stosowaniu tego regulaminu. Odczytywanie mów 
jest calkowicie niedopuszczalne, a proklamacyj 
tem bardziej. (Na sali śmiech i oklaski ) 

Posel Władimirow, mówiąc o autonomii Pol- 
ski, sądzi, iż wspólna praca polaków z rosyana- 
mi w rosyjskiej Dumie państwowej może wytwo- 
rzyó ten szacunek i wzajemną ufność, które 


' w przyszłości uczynią możliwą miłość i urzeczy- 
, wisinienie niektórych pragnień narodu polskiego. 
Następnie wywiązały się rozprawy nad zor- © - 
'ezci wielce każde siowo Cesarskie, przypomina, 
(dż calemu narodowi są wiadome obietnice Monar- 
: sze wolności, poczem poleca imać sią nie siły, a 


'zapowiedzianych przez Monarchę reform. 


Duchowny Popow drugi — dowodząc, iż Ind 


Przy- 


 śtąpcie do tych reform, a lud się uspokoi, bigo- 


zboże należy sprzedawać 


sławiąc Imię Monarsze. (Oklaski na lewicy.) © 
Zukowski dzieli wszystkie mowy ..wypowie- 

dziane w sprawie polskiej na dwie kategorye: 
Mowy charakteru państwowego i mowy, za- 


' patrujące sę na sprawę z punkta widzenia miej- 
_scowej ludności rosyjskiej i kresowego u:zędnie- 


„twa, 


 zmem uarodu polskiego. 


-i spodziewa się, 


Zaznaczywszy, iż nastrój klerykalno-szla- 
checki, który społeczeństwo rosyjskie uważa Za 
tradycyjny u polaków, dawno już minął, Żukow- 


„Ski: mówi, iż demokratyzacya narodu polskiego 


nietylko przeniosła swój punkt ciężkości do sze- 


 rokich mas Indowych, lecz doprowadziła do tego, 


że masy te są przejęte poczuciem i indywiduali- 
Mówca porównywa to, 
co wypowiedziano w sprawie polskiej z chmura 
iż chmura ta, która podniosła 


tylko tumany kurzu, nie sprowadzi zamieci śnież- 


nej, lecz spuści deszcz obfity, który zmyje sztucz - 
nie stworzone interesy kresowego urzędnictwa. 
Zwracając się do druigej kategoryi mów, Żucow- 
ski odpowiada episkopowi Eulogiuszowi, zazna 
czając, że w Galieyi jest szkół więcej, niż w pol- 
skich guberniach Rosyi. Co do Aleksiejewa to ras 
dzi mu, ażeby nie unosił się nad broszukkami 
Jesipowa, napisanemi 20 lat temu, gdyż nie meż- 
na ich nazwać ostatniem słowem nauki. W mowie 


: Zamysłowskiego Zukowski słyszał ton ministe« 


' ryalny, a w osobie Zamysłowskiego 
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, z władzy wyjątkowej, 
, Postanowiono też wyjaśnić do dnia 28 gru- . 
, dnia r. b., jakiej ilości zboża jarego na zasiew 
Wreszcie przed kilku ; 


dniami rozegrał się na tem ile krwawy dramat. Pa- ; podolskiej 


| jesno zary- 
sował się typ władzy miejscowej, dla której nie 
potrzeba żadnego samorządu, gdyż korzysta ona 
nie potrzeba żadnej auto- 
nomii, gdyż władza miejscowa jest calkowicie au- 


; tonomiczna od władz centralnych. Mowę swoją 
, ludność w gub. kijowskiej, 
Ł wołyńskiej, a następnie przystąpić 


kończy Żukowski oświadczeniem, ze polacy są 


szczerzy nacyonaliści i dlatego potrafią szanować 


patryotyzm rosyjski 
rosyjskich. (Oklaski.) | 
To sprawa taktu politycznego, uczciwości po- 
litycznej, chociaż polacy, obywatele drugiego rzę- 
du, mogą spodziewać się wzajemnego poważania. 
„Mija 10 minut. Wśrod głosów: «Prosimy, pro- 
simy:—ną lewicy i «Dosyć, dosyć, naszym mów- 
com nie pozwalają mówić dlużej, jak 10 minuta — 
na prawicy, Żukowski schodzi z trybuny. 
Przemawialo jeszcze kiłku mówców. 
Dano głos w sprawie osobistej. "> 
Dmowski, potwierdzając w swojej mowie kil- 
ka liczb, oświadcza, że przypisywane mu przez 
Aleksiejewa słowa zacytowane są ze sfałszowanej 
broszury, której Dmowski nigdy nie napisał, a 


i świętość narodowych idei 


, którą slałszowało zapewne jakieś pisemko kreso- 
: we. Dmowski oświadczą, że pod względem poli- 


tycznym jest nieżąktownem wyrażenie się Zamys 


4. i 
słowskiego: „Jakieś tam encykliki Papieża rzym- 
skiego", wypowiedziane w zgromadzeniu, w któ- 
rem znajdują się postowie rzymsko-katolicey. 

_ Zmmysłowskij odpowiada, że osoby Papieża 
rzymskiego nie dotykał, a krytyka rozporządzeń 
nawet najbardziej powńdżanej osoby jest zawsze 
możliwa. | 

. Duma przystępuje do głosowania. 

Formułę o prostem przejściu do porządku 
dziennego, zaproponowaną przeż Kóło polskie, od- 


a R M 


rzucono większością wszystkich głosów przeciw | 


głosom kadetów i lewicy. 

© Formułę Związku październikowców i miar- 
kowanej prawicy odrzucono większością 178 gło- 
sów przeciw 117. Zm tą formułą głosowali jedy- 
nie październikowey i uuiarkowańa prawica. Wy- 
nik głosowania sprawdzono przez przechodzenie 
w drzwi prawe i lewe. Za formula głosowało 
179, przeciw niej 182 posłów, więc fotmułę tę 
odrżaucóno. 

Następnie odrzucono także wszystkie pozo- 
stałe formuły, przyczem formuię sócyalnych demo= 
kratów odrzucono jednomyślnie; od głosowania 
nad nią wstrzymała się grupa pracy. 

Prezes oświadcza, że sprawę poczytuje za 
wyczerpaną. 

Po przerwie 10-minutowej Duma przystępuje 
do wysłuchania i zatwierdzenia raportów komisyi 
do sprawdzania pelnolnocnictw posłów z gub. tam- 
bowskiej, z gab. wiłeńskiej, oraz z okręgów ku- 
banskiego i zabajkalskiego. 

Przyjęto następnie poparty przez Rodziankę 
wniosek, Żądający utworzenia komisyi do spraw 
cerkiewnych i wyznaniowych. 

"Ogłoszono wynik wyborów do komisyi do 
spraw rolnych. 

"Posiedzenie zamknięto o godz. 61/4. 

Następne posiedzenie we wtorek. Na porząd- 
ku dziennym: deklaracya ministra skarbu z powo- 
du wniesionego przez niego budżetu dochodów i 
wydatków państwa, raporty komisyi o sprawdza- 
niu półnomocnictw, podział pomiędzy komisye 
świeżo wniesionych projektów praw, wniosek o 
przyjęcie systemu proporcyonalnego przy wybo- 
rach do komisyj. 

KALENDARZYK TERMLINOWY. 
- IMIONA SŁOWIAŃSKIE. Dziś Jarogniewa. Ju- 
tro Ludomysża. 

"TEATR VICTORIA. Jutro „Szkoła, w 4 ak- 
(ach A. Kaweckiago. Puwcząiek o godzinie R wieczorem. 

ZEBRANIE. Dziś zebranie Komitetu obywatal- 
skiego W lokalu Fow. popierania przem. i handlu (ul. 
Dzielna nr. 81), o godz. 7 i pół wieczorem. 

— Jutro posiedzenie miesięczne majetrów fabrycz- 
nych w lokalu włnónym (Nowy-BRynek 6), o godzinie 7 
i pól wieczorem. 


Ekspadycya gazęt warszawskiego głównego 
zarządu pocztowego podaje niniejszem do ogólnej 
wiadomości, że z dniem wczorajszym przyjmowanie 
na pisma zagraniczne na przyszły 
Prawin- 


daaşeh pism’ | 

Zwiększenie ruchu. W ostatnich czasach na 
kolei fabryczno-łódzkiej ruch towarowy zwięk- 
szył się do tego stopnia, że zarząd drogi był 
ziuruszony uruchomić wszystkie pociągi towarowe. 


. 
*, 


Fierwszy tkacki Związek roboczy. Wczoraj | 
w lokaiu Stowarzyszenia „Jedność* (Piotrkowska | 


We 175) odbylo się zebranie organizacyjne zało- 
życieli pierwszego tkackiego Związku roboczego. 
Zgromadziło się 67 ćzłonków założycieli. 

Zebranie zagaił p. Wacław Morsztynkiewiecz, 
wyjaśniając dokładnie, jakie zadanie mieć będzie 
nowy. Związek i jakie korzyści spłynąć mogą na 
stowarzyszonych. | i 

Następnie powołano ma przewgdniezącągo p. 
Walentego Perczyńskiego, kióry ze swej strony 
zaprosil na asesorów pp. Mikołaja Pegrę i Wa- 
lentego Sznycera. a na trzymającego pióro p. Ed- 
warda Machera. = 

Po ukonstytuowaniu prezydzum, przystąpiono 
do zapoznania zebranych z zatwierdzoną ustawą 
Związku. Celem Związku jest wytwarzanie wyro- 
bów tkackich przez jego członków; ma on prawo 
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nabywać niezbędne dla siebie nleruchomości, wy- ; 


dzierzawiać lokale, urządzać fabryki, sprzedawać 


wyroby własnej fabrykacyj, zaciągać pożyczki i- 


i d. Najemna praca w Związku roboczym jest 
dozwolona wyjątkowo dla wykonywania prac, wy- 


deczne współczucie oraz głęboki żal z powodu 


. niepowetowanej krzywdy, jaką ten zgon przed- 
: wczesny wielkiego artysty wyrządził sztuce pol- 


`= skiej. 


magających specyalnego uzdolnienia i nie będą- . 


cych przedmiotem stałych zajęć członków Zwią- 
zku roboczego, również czasowo w wyjątkowych 
wypadkach, skoro dla dokonania terminowych 


zleceń albo robót, ókażą się niędostatecznemi siły 


robocze człcuków Związku roboczego. 

Fundusze żwiązku roboczego stknowią kapi- 
tał obrotowy, zapasowy i żapomogowy. Kapitał 
obrotowy tworzy się z 300-rublowych udziałów 
członkowskich, óraż z dochodów od obrotów. Ka: 
pitał zapasowz tworzy się Z corocznych pottącań 
od czystego żysku i operacyj Związku, żapasowy 
kapitał przeznacza się wyłącznie na pokrycie 
strat, mogących powstać z nieprzewidzianych poô- 
wodów. Kapitał zapomogowy tworży sig Z ò- 
rocznych potrącań od czystego zysku, stosownie 
do uchwały zebrania ogólnego. 

Bapitały, stanowiące własność związku, nie 
podlegają żadnym aresztom na zaspokojenie 080= 
bistych długów cżłonków zwiazku. 

Członkawi związku mogą być osoby płci o- 
bojga wszelkich stanów od lat 17. Liczba ezton- 
ków jest nieograniczona. 

W razie niedostatecznego majątku związku 


na pokrycie zobowiązań odpowiadają wszyscy 
członkowie solidarnie w rozmiarze dwukrotnego 
udziału. 


Członkowie zarządu za doniesione z powodu 
wadliwej gosdodarki i działalności, straty ma- 


członkami związku. 


"W razie rozwiązania związku, kapitały oraz | 
majątek jego, po uregulowaniu wszelkich preten- | 


syj i zobowiązań, rozdziela się między członkami 


stosownie do uchwały zebrania lub przeznacza Bię | =» ch 
: wa X 19) wywieszono ogloszenie, zawiadamiają- 


na cele użyteczności publicznej. 

Z kolei odczytano i przyjęto opracowany re- 
gulamin dła członków, określający wzajemny sto- 
sunek ich w fabryce współdzielczej. Komisya or- 


ności, nadmieniając, iż wśród poszukiwanych lo- 
kali fabrycznych najodpowiedniejszym, według o- 
pinii inżynierów fachowców, okazał się dom nale- 
żący do p. Fesslera, przy ul. Wólczańskiej M 210. 
Dogodny z tego względu, że gdy w fabryce figu- 
ruje tylko jeden dzierżawca, Towarzystwa ubez- 
pieczeniowe przyjmują do asekuracyi całkowicie 
na 100%, tam zaś, gdzie znajduje się dwóch lub 
trzech dzierżawców, Towarzystwa pomienione albo 
wcale nie przyjmują asekuracyi, albo żądają przy- 


jęcia na wlasne ryzyko 25 do 50%, przyczem opła- | i 
| właśnie zniżka płacy była powodem szemrania 


cać trzeba wysokie polisy. 


Jednomyślnie zebrani zatwierdzili projekt aktu | 
kupna maszyn i warsztatów tkackich od firmy ; 


„Fessler i Morsztynkiewioz* przy ul. Wólczańskiej 
M 210 za rb. 9,000, oraz wydzierżawienia lokalu 
fabrycznege od p. Fesslera na okres czasu 6d 1 


stycznia 1908 do 1 lipea 1908 roku za sumę rb. i 
500. Do zawarcia aktu kupna maszyn oraz wy- 


dzierżawienia lokala upoważniono zarząd. 

Następnie określona została wysokość udzia- 
łu członkowskiego, mianowicie minimum 100 i 
maximum 300 rubli. Termin wpłaty udziałów wy- 
znaczono do dnia 15 grudnia r. b. Wpłaty wnie- 
sione być winny do drugiego Towarzystwa po- 
życzkowo-oszezędnościowego w Łodzi, na rachu- 
nek związku. 

Wybory do zarządu daly wynik następujący: 
Większością głosów wybrani zostali pp. Wacław 
Morsztynkiewicz (przemysłowiec), Jan Kowalski 
(majster), Walenty Perczyński (tkacz), Kazimierz 
Piątczak (tkacz), Wawrzyniec Graczyk (tkacz) 
i Franciszek Szczypiński (ślusarz fabrycz.). 

Drygie zebranie ogólne wyznaczono na dzień 
17 b. m. 

"Na stypendyna imienia Wyspiańskiego. Sly- 
szeliśmy, iż w gronie osób z pośród inteligencyi 
powstal projekt zorganizowania wieczoru Wyspiań- 
skiego, którego dochód. przeznaczony byłby na 
utworzenie sitypendyum w gimnazyum polskiem 
imienia Stanisława Wyspiańskiego. 

Myśl ta ze wszech miar godna jest poparoia. 

Bołd Wyspiańskiemu. Z powodu zgonu Wys- 
piańskiego «Lutnia» wysłała następującą depeszę: 

„Kraków, Rada miasta. Prosimy wyrazić 


rodzinie zmarłego poety Wyspiańskiego nasze ser- 
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Stowarzyszenie „Lużuia* w Łódzi. 
Babicki*. 


Odczyty uniw. lud. P. M. S. W sobotę dn. 
T grudnia o godz, 7 ej wieczorem w jadalni fabr. 
Ramisża—p. Jętkiewiczowa wygłosi odczyt: «Pierw- 
szą elekcga w Polsce i Stefan Batory». 

-— W sobote, dn. 7 grudnia o godz. 7 wiecz. 
w jadalni fabr. Geyera (Piotrkowska 297) p. J. 
Kożtniński wygłosi odczyt: „Księżye*. z obrazami. 

goa. Dziś o godz. 1-ej po południu po dłuż- 
szych cierpieniach zmarła ś. p. Emilia z Łąpiń- 
skich Horst. Cios ten boleśnie dotknął redakto- 
ra naszego pisma Stanisława Łąpińskiego, które- 
mu oraz całej rodzinie zasyłamy wyrazy głebo- 
kiego i serdecznego współczucia. 


Z fabryk łódzkich. W fabryce Kochańskie« 
go przy ulicy Widzewskiej Ne 157 wywieszono 
ogłoszenie, zawiadamiające robotników, że od 
dnia dzisiejszego ża dwa tygodnie będzie obniża- 
na placa zarobkowa, w stósunku następującym: 
od sztuki towaru, płaconej 1 rb. 35 kop do 1 rb. 
36 kop.—urwane będzie 35—36 kop. W oddzia- 
„le skręcalni juź od dwóch tygodni zmniejszono 
robotnicom płacę o 1 rb. 50 kop. tygodniowo. 

Zredukowanie w ten sposób płacy właściciel 
fabryki motywuje zastojem w przemyśle. 

— W tkali Wojdyslawskiego (ulica Piotre 
kowska) za fabrykacyę niektórych gatunków te- 
waru zniżono płacę zarobkową w stosunku 2-ch 
kopiejek od tysiąca wątków. | 

Na niektórych warsztatach zmieniono gatun- 


Prezeg 


( ki towaru, płace przy nich tak niskie, znacznie 
: zarobki zmniejszyły. 


«m W fabryce Hillego (przy ulicy Łomżyń- 
skiej M 22) postanowiono zmniejszyć płacę za- 
robkową, lecz następnie postanowienie to zostało 


| cofnięte; norma płacy pozostała bez zmiany 


— W fabryce Józefa Rychtera (ul. Placo- 


ce robotników, że skutkiem trwająsego w dal- 
szym ciągu zastoju w przemyśle, fabryka nadal, 


| aż do lutego 1908-go roku, czynną” będzie tylko 
gamzacyjna zdala relacyę z dotyczasowej działal- ; | | 


4 dni w tygodniu. o 
— Właściciel fabryki przy ulicy Łąkowej, 


| p. Dobranicki, wywiesił ogłoszenie, w którem za- 


wiadamia robotników, że skutkiem różnych oko- 
liczności zmuszony jest zaniejszyć płacę Obniżki 
te zmniejszą placę robotników 02 do 2 rb. 50 kop. 
tygodniowo. ER 

— Trwający od trzech miesięcy strejk w fa- 
bryce gilz do papierosów M. Ch. Lengi został za- 


| kończony. Robotnicy powrócili do pracy; nad- 


mienió przytem należy, że płaca. zarobkowa 
zmniejszona została o 1 rubla tygodniowe. Ta 
ze strony robotników, a nastepnie strejxu. 


Zgromadzenie czsladników stolarskich. W nie- 
dzielę 8 grudnia o godz. Ż-ej po południa od- 


| będzie się posiedzenie w lokalu przy ulicy Bene- 


dykta X 33. Będzie zbierana składka szplialna. 


Stow. zaw. pracowników ciesielskich. W nic- 
dzielę dnia 8 grudnia r. b. o godz. l-ej po poł. 
w sali „Jedność“ (Piotrkowska 175 odbędzie się 
roczne walne zebranie pracowników drzewnych; 
członkowię będą wpuszczani za okazaniem ksią- 
żek członkowskich, | 


Ze Stowarzyszenia akuszerek. Wczoraj o go- 
dzinie 4-ej po południu w lokalu Stowarzyszenia 
(Konstantyaowska 30) odbyło się posiedzenie za- 
rządu. Pe załatwieniu paru spraw bieżących po- 
stanowiono zwrócić się do członkiń z prośbą, aby 
z powodu upływu roku sprawozdawczego, wpła- 


; cały zaległe składki, dla ułatwienia zaś odbioru 


tych skiadek upoważniono sekretarza, aby ten 
w agystencyi jednej z członkiń zarządu, zajął się 
inkasowaniem tych składek. i Ne 
Następnie rozpatrywano zażalenia wielu człon 
kiń, które wyjaśniają, że w ostatnich czasach bare 
dużo kobiet, nie mających nie wspólnego 


'y ąkuszerya, zajmują się tym fachem, podrywając 
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egzystencję akuszerkom, a przedewszystkiem wys 
rządzając dużą krzywdę chorym kobietom. Dia 
uniknięcia podobnego nadużycia w przyszłości, 


| uchwalono sformować wykazy kobiet, zajmujących 


się aknszeryą, a nieposiadających Żadnych świa- 


"deciw i takową przedstawić policmajstrowi mia: 
sta Łodzi, aby ten na zasadzie przepisów depar- 
tamentu medycznego i ustawy Stowarzyszenia aku: 


E E 


wymienione Kobiety. 
Kara admiaistracyjaa. 


Mieszkaniec tutejszy, 
Jakób ludzki, za noszenie rewolweru bez pozwo- 
lenia skazany. został na mocy postanowienia cza- 
sowego generał gubernatora na 3 miesiące więzie- 
nia oraz po odsiedzeniu tej kary na wydalenie 


z granic Królestwa na 
wojennego. 

Rewizys i aresztowania. Przez cały wieczór 
wezorajszy wojsko wraż z polieyą dokonywało 
w różnych dzielnicach rewizyi przechodniów. Wy- 
niki jej były takie, iż aresztowano kilkanaście 
osób za to, że nie posiadały przy sobie dowodów 
legitymacyjnych. Dokonywano również rewizyi 
w mieszkaniach prywatnych, między innemi aresz- 
towano 14 pracowników krawieckich, mianowicie 
8-u z zakładu Chrystiana Wnutkego (ul. Ewange- 
licka M 5) i6-u z magazynu Kestlera przy ul. 
Mikołajewskiej. 

fisdesłane. Komitet Przytułku dla starców i 
kalek przy cłirześc. Tow. dobroczynności zwraca się 
z uptzejmą prośbą do fabrykantów, kupców i obywateli, 
aby raczyli nie zapominać o starcach, wyczekujących 
z utęsknieniem Świąt Bożego Narodzenia i zechcieli po- 
spieszyć z ofiarami, bądź w gotówce bądź w naturze, 
nadsyłając takowe do kancelaryi Przytułku, ul. Dzielna 
nr. 52, lub też do p. E. Fischera, Nawrot 2. 

Komitet Przytułku żywi niepłonną nadzieję. że ofia- 
ry popłyną obficie na Gwiazdkę dla tych, którzy stsrani 
pracą, znaleźli w nim schronisko. 

Sprostowania. W artykulo „Wyspiański — jako 
dekorator“ zaszła omyłka, którą prostujemy, Powinno 
być: „Zdaje sią, że po tej olbrzymiej świątynieprzevły- 
wa ..*, a nie „przepsłnia”, jak było wydrakowane—har- 
mónia tonów.” " l 

Z kolei. Naczelnik ruchu kolei fabryczno-łódzkiej 
inżynier Czapski, w interesach służbowych wyjechał do 
Petersburga, zastępuje go chwilowo inżynier Dąbrowski, 


caly czas trwania stanu 


naczelnik służby drogowej. | | 
Fowrót do pracy. W fabryce Wiślickiego 


Dluga 138) powróciło 42 tobotników do pracy. | 


W fabryce K. sieinerta (Piotrkowska 276) 
przystąpiło do pracy 208 robotników. 

Z fabryki Rosenblaita. W różnych oddziałach 
fabryki S. Rosenblątta zastrejkowało 400 robot- 
ników. z | 

. Aresztowanie. Wydział ] reszto 
Kępińskiego i Wicherskiego, którzy brali udział 
w napadzie na fabrykanta Epsteina i majstra 
Simlera, i strzelali z rewolwerów. © > 


śledczy aresztował. 
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Ggólnemu osłabieniu w ciągu dnia- wczorajsze: | 


go uległy trzy osoby: kobieta 1 dwóch mężczyzn. Wszyst- 
kich pozostawiono na miejscu. | 

Że schodów. Wczoraj wieczorem na ul. Fajfra 
nr. 5 Estera Malka Miodownik, praczka, lat 45, spadła 
ze schodów tak nieszczęśliwie, ża odniosła poważne uszko- 
dzenia obojczyka, . prawej ręki i nogi, oraz czaszki. Po 
udzieleniu jej doraźne! pomocy przez lekarza Pogotowia, 
odwieziona została na dalszą kuracyę do szpitala Po- 
znańskich. 

Postrzał. Wczoraj, o godz. 10 wieczorem. na ul. 
Gubernatorskiej nr. 40 został z karabicu postrzelony 
Adoif Niekel, robotnik, lat 20, który uciekał przed pa- 
trolem; kula przestrzeliła lewą ręką. Rannego opa- 
trzył lekarz Pogotowia w, cyrkule. 


* 


Krwawy wieczór na Bałutach. Wczoraj na 
terenie Bałut niewykryci do tej pory ludzie roz- 
poczęli żniwo śmierci, kładąc trupem, ciężko i lżej 
raniąc kilkunastu ludzi, je . 

Powodem do tej walki miał być samósąd, ja- 
ki wykonano na 20-letnim Janie Znajewskim, 0- 
skarżonym o bandytyzm. 

Około godz. 5 po południu w podwórze domu 
Ne 69 przy ul. Franciszkańskiej weszło kilku lu- 


dzi, prowadząć z sobą młodego człowieka. Čo oni | 


ze sobą mówili, nikt nie nie wie, po pewnej chwili 
wystrzałem z rewolweru zabito przyprowadzonego 


niodzieńca. Po dokonaniu samosądu zabójcy zbie- | 


zij. 


Na odgłos strzałów przybyła polieya i woj- 


sko, która pomimo najenergiczniejszego śledztwa | 


nie zdołała wykryć sprawców mordu. 
Po upływie pół godziny w okolicach ulic Spa- 


cerowej, Spacernej, sw. Zofii, Łagiewnickiej po- | 


częli krążyć jakieś tndywidua, którzy napotkaw- 


szy na ulicy przechodnia lub stojącego mężczyznę | 
| muzyki klasycznej. 


przed domem, zadawali im ciosy nożami. 


| 
i 
t 
| 
i 
A 
i 
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i 
| 
i 
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| 
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Skutki tych napadów następujące: przy | 
ulicy Franciszkańskiej około domu M 42 ciężko . 


ran ono sztyletem cziery razy w brzuch 18 letnie- 
go Kazimierza Wójcika, wyrobnika, który zaraz 
po operacyi w szpitalu Poznańskich zmarł. 

O godz. 6 wieczorem w bramie domu NM 7 
przy ulicy Spacernej nożem został ciężko raniony 


44-ietni Józef Nowak, wyrobnik, który wyszedł. 


i o godz. 6, 


ROZWOJ. — Piątek, dnia 6 grudnia 1987 r. 


EN amm ae 


naw meem marae 7 
Z A a a ba ka w PO zara a nr 


z mieszkania, aby kupie chleba, Rannego w sta- , 
nie ciężkim Pogotowie odwiożło do szpitala Po- , 


znańskich. 


W tej Samej porze w okresie późgodzinnym ` 


stwierdzono następujące napady: przy uł. sw. Zofii 
przed domem Je 4 został ciężko raniony nożem 
w piersi 38-letni Eaward Neuman, pruski podda- 


| ny, odwieziony przez lekarza: Pogotowia do szpi- 


tala Poznańskich. Na Bałuckim Rynku przed do- 


profesorom szkoły, która daje coraz to lepsze i 
owocniejsze rezultaty. | 


Nadzwyczajny koncert symfoniczny. Praw- 
dziwie żywe zainteresowanie śród «muzykalnej pu- 
bliczności Łodzi» wywołała zapowiedź nadzwyczaj- 
nego koncertu symfonicznego na rzecz pogorzel- 


. ców Nowego Dworu, odbyć się mającego 11 b. m., 
. t. j. w środę, w teatrze Wielkim, nie jak mylnie 


go, żwłoki zabitego przewieziono do I-go cyrkułu. ` 


Przy ulicy Łagiewnickiej przed domem N 33 zo- ; gentów 
stal ciężko raniony nożem w plecy 30-letni An- | Opieńskiego 
toni Pokolski, wyrobnik; po udzielenia mu doraź- | =, 


nej pomocy odwieziony został przez lekarza Po- 
gotowia do szpitala św.. Aleksandra. 


z mieszkańców nie śmiał wyjść na ulieę—wywo- 
łały one wielką panikę. Około godziny 7T-ej na 
Bałutach, szczególnie w zakątku, gdzie były na- 
pady, poczęły krążyć gęste patrole wojskowe. 


CPE 


Ciemny wieczór i brak oświetlenia na Bału- ; 


tach ułatwialy zbrodniarzom ucieczkę, wskutek 
czego nie zdołano żadnego z nich złapać. 

— Poza tem poraniono, jak opowiadają, 
jeszcze kilka osób lżej. 

— Krążą pogłoski, że rozstrzelany bandyta 
Znajewski należał do rozwiązanej łódzkiej frak- 


cyi rewolucyjnej P. P. S., a towarzysze jego 
mścili się za śmierć. 
Z Bałut. Wobec napotykanych trudności 


przy zaprowadzeniu książek meldunkowych na 
Bałutach i nader wygórowanych wymagań ze stro- 
ny różnych 'pisarków, na przeprowadzen.e tych 


czynności, bałucki Komitet obywatelski zaanga- : 
y f y "dn nych, oraz towarami, adresowanemi po za Kowel. 


żował 5 pisarzów, którzy pod dożorem zarządu 
Komitetu wszystkim członkom wypeiniają książki 
meldunko we. l 


SZTUKA i PIŚMIENNICTWO. 


Dla uozniów. Jeden z najważniejszych obo- 
wiązków obywatelskich, to pomoc dla uczącej się 
młodzieży, tej przyszłości kraju, co ziścić ma tru- 
dy i prace całego naszego życia i ideały nasze 
przekazać dalszem pokoleniom. To też ilekroć idzie 
o tę młodzież, społeczeństwo nasze powinno sta- 
nąć jak jeden mąż w celu poparcia usiłowań lu- 
dzi dbających o jej przyszłosć. 

Taka właśnie sposobność nadarza się w po- 
niedziałek dnia 9 grudnia r. b.; w tym dniu bo- 
wiem w teatrze Wielkim na korzyść uczniów 7-kla- 
sowej szkoły handiowej kupiectwa łódzkiego od- 


będzie się przedstawienie teatralne, które wypełni 


znakomita komedya Z. Przybylskiego „Wicek 1 Wa- 


cek* z udziałem artystów steny warszawskiej Mar- ` 


eelego Trapszo i Maryana Winklera. 


Teatr. Dziś z powodu prób ze «Szkoły», 


| wiorście 


Sz TECZCE IPI BERETTA RZECZOWA M | 2 


i ; Oe o o: ZAZNaczono w € ak. 
mem M 7 zosiał raniony nożem 22-letni Julian : O worawari 
Jezierski, ślusarz, odwieziony do szpitala św. Ale= | tvehozas bowi tą miafić p Adv; 
: : ; A vie ieliśmy takiego w Łodzi. 

ksandra. Na ulicy Zawadzkiej (Bałuty) przed do- © PAS ME y takiego 
mem Ne 17 od uderzenia nożem został zabity mło- | gonicznaj | | vah oap! 
: h a, , fońicznej» z Warszawy, oraz lepsżych sił Towarz. 
dy człowiek, lat około 20, nazwiska niewiadome- ` J> SCO YE GR 


Program tego koncertu jest niebywały, do- 
Wypelnią go popisy <Polskiej orkiestry sym- 
muzycznego tutejsz. (razem 80 osób), pod dy- 
rekcyą jednego z najznakomitszych obecnie dyre- 
i kompozytorów polskich, p. Henryka 


Jako solistka wystąpi znakomita skrzypacz- 
ka, o której powagi zagraniczne, między innymi 


HR | i .,, : prof. Joachim, wróż . Argiewiczównie wielką 
Na wieść o tych napadach i mordach nikt ' p , 4 p. argi è 


przyszłość artystyczną. Artystka ta jest obdarzo- 
na prawdziwym taleutem z «Bożej łaski». 

Kto chce mieć prawdziwą artystyczną ucztę, 
niech nie opuści okazyi usłyszenia poważnego 
koncertu. ` 

Bilety nabywać można uSzredera (Piotrków- 
ska 81). 


Z LITWY I RUSI. 


Wczoraj na 169-6] 
kolei nadwiślańskich, 
pomiędzy stacyami Pilawą a Wilgą, maszyniści 
pociągu towarowo-osobowego zauważyli ogień, 
buchający jednego z wagonów. Zatrzymano nie- 
zwłocznie pociąg i przekonano się, że ogień sze- 
rzył się w wagonie, ładownym bagażami podróż- 


Podpalenie pociągu. 
linii kowelskiej 


Po zawiadomieniu o tem stacyi, pośpieszono 
z pomocą płonącemu pociągowi. Płomienie uga- 
sżono  Oględziny wagonu stwierdziły, że w sū- 
ficie jego wycięto otwór, przez który przedostaw- 
szy się jakis niewiądomy złoczyńca, podpalił wa- 
gon z wewnątrz przy pomocy znalezionej pomię- 
dzy towarami bańki z benzyną. | 

Na razie straty, zrządzone przez ogień, nie 
dadzą się obliczye. E 


TELEGRAI 


Potergburg, 5 grudnia. Dziś wyjechał z Pe- 
tersburga minister wojny Stanów Zjednoczonych 


` Taft. 


a ararsan 


Kaweckiego widowisko zawieszone. a 
Jutro «Szkoła» wystawiona zostanie wieczo- ` 


rem w teatrze Victoria po raz pierwszy. 
"Premiera wzbudziła w mieście daże zaintere- 


| sowanie. Zapotrzebowanie biletów znaczne. 


Wieczorek muzyczny dla uczniów, uczenie i 
ich rodzin urządziła dyrekcya szkoły muzycznej 
M. Bojadowskiej. Odbył się wczoraj po południu 
w sali szkoły i zgromadził publicz 
ności po brzegi. 

„ Głównym instrumentem, na którym się młode 
siły popisywały, był fortepian. Klasa prof. Rudolfa 
Strobla najwięcej dała sił do popisu; niemniej 
jednak była czynna klasa prof. M. Bojanowskiej. 
Winniśmy zaznaczyć systematyczną pracę i 


| prawidłowy rozwój szkoly, która umiejętnie pro- 
stopniowo wyra- 


wadzi młode jej siły naprzód 
biając w nich technikę. siłę i ducha. 
Na program ziożyly sią utwory przeważnie 


Z pośród grających zauważyliśmy wybitne 
zdolności u pp: Dunowiczówny, Wizel, Keres, 
Englówny i innych, mniej w grze fortepianowej 
zaawansowanych. 

Na zakończenie odezrano z powodzeniem 
w odpowiedniej rvtmice i wykończeniem „Marszą 
Weseinego* Mendelsohna (na 2 fortep. 8 rąk). 

Należą się siowa uznania za sumienvą pracę 


Petersburg, 5 grudnia. W senacie rozpoczęły 
sią rozprawy w procesie socyadlno-demokratycznej 
frakcyi w drugiej Dumie państwowej i w połą- 
czonej z nim sprawie organizacyi wojskowej. Prze- 
wodniczy senaęor Dejer. Komplet stanowią sena- 
torowie Zwelanski, Wancz, Klingeuberg, Warwa- 
rin i Garin, przy udziale przedstawicieli stanów. 

Oskarżenie z 1 cz. art. 102 popiera prokura- 
tor izby sądowej Kamaszynski. Oskarżonych jess 
55. Rozprawy odbywają się przy drzwiach zaim- 
kniętych. > 

O godz. 2 oskarżeni, oraz ich obrońcy wyszli 
z sali posiedzeń. Rozprawy odbywały się w ich 
nieobecności. | l : 

W okręgach fabrycznych od rana rozpoczął się 
strejk robotników, którzy przez strejk jednodniowy 
chcą zaznaczyć dzień rozpraw sądowych przeciw 
frakcyi socyalno-demokratycznej. W czasie prze- 
rwy południowej aresztowano podżegaczy. 

Po przerwie obiadowej, liczba strejkujących 
dosięgla 75,000 z ogólnej liczby 125,000. robotni- 
ków fabryk prywatnych, podlegających inspekcyi 
fabrycznej. Fabryki skarbowe i wielkie prywatne 
np. zakłady putiłowskie nie strejkówały. 

W wyższych zakładach naukowych odbyły się 
wiece studentów. Wykładów nie było w uniwer- 
sytecie petersburskim, oraz w instytutach: poli- 
technicznym, technologicznym, górniczym, inżynie- 
rów cywilnych, żeńskim i medycznym. © zę * 

W życiu ulicznem stolicy rozpoczęcie się pro- 
cesu przeciw frakcyi socyalno-demokratycznej, ani 
strejk robotników nie odbiły sią weale. 

Moskwa, 5 grudnia. Z powodu procesy przes: 
ciw frakcyi socyalno-demokratycznej w drugiej 
Dumie strejkowano w 35 fabrykach i dr lach. 
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0 dniu pogrzebu nastąpią osobne zawiadomienia. 


Głęboko stroskana RODZINA. 


aTa 


Literat, były Be» teatru, 


urodzony W I. 1850, po długich cierpieniach, 


opatrzony Św. Sakramentami, „MACH dnia 4-90 


grudnia 1907 roku, w Otwocku. 
Nabożeństwo za duszę zmariego odbędzie się w niedzielę dnia 8-go b. m. w kościele Otwo- 


ckim o godz. 10 i pół rano, poczem nastąpi wyprowadzenie zwłok na cmentarz w Karczewie. 


Na smutne te obrzędy koledzy redakcyini zapraszają krewnych, znajomych i i przyjaciół zmarłego Ę 
Wyjazd z dworca Warszawa Kowelska o godzinie 9-ej rano. 


Naczelnik miasta rozkazał wykryć podżegaczów i 
wysłać ich z Moskwy. 

Moskwa, 5 grudnia. W sprawie rady Związku 
wojskowego załogi moskiewskiej sad wojenny ska- 
zał szesciu podsądnych na 7 do 9 lat robót cięż- 
kich, dwóch zaś uniewinnił, 


Koskwa, 5 grudnia. Zarząd miejski przedsta- ; 
wił radzie miejskiej potrzebę wyjednania pozwo- , 


lenia na zaciągnięcie 5% pożyczki obligacyjnej na 
sumę 9 milionów rb. na dokończenie BIEDNI tram- 
wajów. 

Moskwa, 5 grudnia. W sądzie okręgowym 
wojennym w sprawie o Związek włościański 2-ch 
oskarżonych uniewinniono, 5 skazanó na ciężkie 
roboty od lat 7 do 9, jednego na zesłanie, dwóch 
nie stawiło się do sądu. 

Kijów, 5 grudnia. Z pośród 121 studentów 
nniwersytotu, aresztowanych i osadzonych w ma- 
neżu szkoły wojskowej, uwolniono 
sprawdzeniu tożsamości osoby; pozostałych ode- 


slano do cyrkułu peczerskiego dla dalszego śledz- | 


twa. A pośród zaś ogólnej liczby 447 studen- 
tów, aresztowanych na zebraniu nielegalnem dnia 
30 z. m., 55% stanowią inoplemieńcy. 
Ekaterynosław, 5 grudnia. Ukończono pier- 
wszą część robót około przebudowy debaclow- 
skiego węzła kolejowego. Cala przebudowa ma 
kosztować 8 miliony rubli. 


|. "Władywostok, 5 grudnia. W bliskości zato- 
ki Preobrażenję wybuchnął pożar na stoku oso- 
bowym «Eldorado», należącym do Towarzystwa 
komunikacji .parostatkowej na Dalekim Wscho- 
dzie. Parowiec powrócił do zatoki, podróżnych 
szczęśliwie wysadzono na brzeg, płonący paro- 
wiec zatopiono. 

Bruksela, 5 grudnia. Międzynarodowa komi- 
sya cukrowa uchwaliła, że w Rosyi działać mają 
i nadal istniejące prawa fiskalne i celne, dotyczą- 
ce cukru, Rosya jednak nie ma prawa podwyż- 
sząć w interesie cukrowników rosyjskich, ustano- 


; wionych dla wewnętrznego jej rynku cen maksy- 


ośmiu PO i 


RE WYZN "OTO W A AEO A AA 
:g 


malnych cukru. Dalej uchwalono, że wywóz cu- 
kru z Rosyi nie powinien przewyższać od 1 wrze 


śnia r. b. do 81 sierpnia 1913 roku miliona ton 


oraz określono maximum wywozu na każdy rok 
okresu powyższego. Przy określeniu tem wzięto 
pod uwagę konieczność nadania największej ela- 
styczności wywozowi corocznemu, aby cukrowni- 
cy mogli w latach nastepnych zużyć choć części0- 


| 

| 

| wo Świadectwa wywozowe, nie wyzyskane poprzed- | 
| nio. 
| 
| 
| 
| 
| 
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Konstantynopol, 5 grudnia. Na konferencji 
u posła rosyjskiego Zinowjewa ułożono projekt 
noty, przyjęty jednomyślnie. Nota ma być wrę- 
czona Porcie. Posłowie prześlą projekt swoim 
rządom do zatwierdzenia. 

Konstantynopol, 5 grudnia. U ambasadora 
rosyjskiego Zinowjewa. odbyła się konferencya 
w sprawie reformy sądownictwa w Macedonii. 
Sofia, 5 grudnia. W Bukareszcie podpisano 
bułgsrsko- Pak traktat: handlowy. 
Urmja, 5 grudnia. Turcy zajęli 
w Sami baranduskim. 


część wsi 


SPOSTRZ ZEŻENIA METEOROLDGICZNE 
Stacy centralnej K. E. Ł. 


Pal s, | m: | 
Data (ES z gas a E | Uwagi 
z a” |z| R * 
ae SEZ | aS | 
2 | > kd a 
| £ ania 5X 
5/XU 1 pp. | 7380. |— A 69  PAW3 | Temperatura 
wóz oe, max. 0.5? ©. 
EE 9 w. | 785.7 |— zaj 96 Pd W3 Temperatura 
6/XII 7 r. | 736.4 25, 75| PAZ3 | mia.—2.8* 0 
| Opadu 1.2 


Dziś po dlugich i ciężkich cierpieniach zakończyła dzisiaj życie 


5 pożyczka wewnetrzna Z 1905 r. | 96 00 
5% Z Dei r. 191.00 
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Gielda warszawska. 
T rau 


Gielda petersburska. 


(Tel. wł. Rozwoju“), 
Renta państwowa 48,87', 
5% Prem, I-ej emisyi e- 2 > 370" 
JI 260. 
226. 


Zawiadomienie. 


Panienka młoda, inteligentna z dobrego do- 
mau pragnęlaby wyjechać zaraz w towarzystwie 
Pań do Zakopanego w celu poratowania zdrowia, 


ń 
S szlachecka . s a 4 


Przeto uprasza się Sz. Panie, które również w 


tym czasie wyjeżdzają tamże o łaskawe porozu- 
mienie się z rodziną, zamieszkałą przy ulicy Kon- 
stantyno wskiej nr. 57 I piętro, lewa oficyna m. 
18 lub też o złożenie swoich adresów w admini- 
stracyi „,Rozwoju”. 

1872—3—1 


Podziękowanie. 

Oddziałom straży ogniowej ochotni- 
czej oraz straży miejskiej składamy 
serdeczne podziękowanie „Bóg zapłać” 
za energiczny ratunek, okazany przy po- 
żarze naszej fabryki. 


Zeh Ć' Nietsche. 
1869—1—1 | 


Dostarczam do domów tanio 


kcstkowy w ilościach od 25 korey. Zamówienia 
przyjmuje codziennie do g. 12 rano we własnem biurze, 
Widzewska 50, I piętro. od frontu. telefonu nr. 1121 


1522-30 Wacław Kossakowski. 


1) M. Gewalewicz. Dwie baśnie. 
2) M Tetmajer. Nowele (nowy cykl), 
3) W Gomulicki Zakazane 

4) A. Miemojewski. Epoka Bunuchów. 
5 A Howaczyński. Staroście ukarany 


sił 


papierosy w cenie 


przygotowane z tytuniu tureckiego nowego zbioru wy- 
jątkowo wysokiego gatunku 
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liże grać 
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È. LTR 


AA, DORZECZE 
Łódź. Wielki medal bronz. 
na wystawia hygienieznej. 


Meble koszykowe, 
Meble bambusowe, 
Kosze do kwiatów, 
Kosza do papieru, 
Koszyki de pieczy- 
wa i noży. 
Kosze do bielizny, 
Kosze ręczne 
Wózki dziecinne, 
wózki dla lalek, 
Krzesła dla dzieci, 
Garniturki meblowe 
dla dzieci, 
| Zabawki dziecinne. 
Etażerki bamiuso- <8 
we it d. A 


da UTA CPN PZA AON OO U AE CR OWOCE E RZEC ROT EE ORR RNE KZERIONETYJE TPR TR 
ORO ODDZ O DROBNE ORA DOD OCE CPAE SNN ESEN NSA A ROSAN BE 


OGtrzy 32m0. Kto pragnie! 
Śledzić gtottówskia w wiel- ~% 


kim wyborze, ser azyatycki, róż <% 
ne gatunki kiełbas I wędlin wg 
Masło topione po 35 kop funi, -Sy 


GAR 


rodzynki, kormiszony i duży "3 
wybor komiska, wódki, oraz |20 
różnych gatunków WINA WB, 


po mizkich cenach. 
AAALICHANOW 
18605  Fiotrkowska BI 
| filia Bonstantynowska 49. 


p WYBITNYCH 


6 w. 


- Polecają fortepiany i pianina fabryk: Bluth-. 

ŚW ner, Quandt; Seiler.. Thürmer, Nagel, Hart- 

'man, Becker, Mühlbach, Fibiger, Betting, 
Małecki i Nowicki. 


FISHARMONIE RÓŻNYCH FABRYK 


= a Giamofony, fonografy, maadoliny, skrzypeć, gitary, struny 
W najlepszym gatunku i wszelkie przybory muzyczne. 


Nawrot er 4. RUDOLFA GALLA Soro 


Obstalanki 'reperacye oraz wyplatanie krzeseł wykonywane zostają szybko 
| „1 dokładnie. 
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RUTOROW dw 
N. Rapsoki. Ncwele (z ilustracyami) 
7) Winawer Notatnik Szym. de Geldern. 
6) 8 Lemański Nowenna. 

9) W Grubiński Uczta Baltazara. 
10) A. Lenge Zbrodnia. 1736-3 


KE PA 


1 


ŚR Wy 
Ska 


sztuk 10 kop. 


Mubek Jaka. 


Prosimy spróbować i przekonać się. 
TOWARZYSTWO 

A! N. Bogdanow i S-ka 
w PETERSBURGU. 

3 Dostać można we wszystkich składach i dystrybucyach tabacznych. 


1648 —5—3 


"Kerntopf i: Syn, 


0000—12--1 


WEA URSS 


mm 


KH 


Paryż, Wielki. medal „złoty 
Grand: Prix. 
Poleca wyroby koszykowe, wózki dziecinne fabryka mebli bambusowych 


nn. da 


iakaria 


i pig 


Fabrya 


Keszyczki pątentowane z drutu dla 


1661—3—1 


TORY YNY 
E TN mr 


Zaginiony chłopczyk 
Wczoraj o godzinie 4-ej po polud- 
dnin wyszedł z domu 5-letni Wa- 


d '(SonjujA perede) ejOUEjJ 


k SH ERANA] 3 ae ; 
AO ZPP KO EZR AA ZA WR aa AD NOP NADAJA PORA OE TAA ZERO RZEZ OO ZA DD CO OE AEO ACT CT RE WY TEE 


KS 
OEE A 
w 


4 od. 9—3 po poł. 


A Grosgik 


ma u OENE E TEZA Aa PACAN 


olaw Fornalski i dotąd pomimo po- - 


sżukiwań nie odnaleziono go. 


pca zechęe zawiadomić ojca Józefa 
Fornalskiego, zamieszkałego w Da- 
brówce, 
Chłopczyk jasny blondyn, ubrany 


był w ciemny garnitur marynarko-- 


wy. w czapeczce na głowie, owinię- 
ty chustką weluianą, 1874—1—1 


w domu Wegnerą nr. 61. 


! ie Gdy- ` 
by kto wiedział o przebywaniu chlo- - 


ohorohy wenerycznę i skórna 


Choroby skórne, wenoryczne i 


„dświęta 9—12 rano. 


~i wygodami* na pierwszem piętrze 
dzewska 106a, u rządcy. 


"Tomów 


za rubii 
11) ©, Dahike  Opowiąd. Buddyjskie. 
12) Szukiewicz. Odrodzenie etyczne. 
13) A. Hoffmann Złoty Garnek. 


14) Sawienkowoówa. Lata Krzywdy. 


15) W. Muszel Kapitał i ziemia. 


Ur, L Prybulski 
Chor. skórne, wansryezng i moczopłc:owe. 
Przyjmuje ad godz. 8—1 r. i od 6—8 W., 
panie od 5—6 popoł., w niedziele od 9—1 
r. ł od: 


3—8 popoł.: ` 1420r397 
Ut Południewa AR 2. 


NIMA 


Nawrot Kr. 2. 

Przyjmuje od -8—11 .1 dg. 6-—8 po pořad. 

panie od Ń—68: ~ -= 6871336 
Choroby weneryczne, 

3 maczopłciowe i skórna 
Dr. 


St. LEWKOWICZ 


Zachodnia M 33 
dam od 5—6 po pał. W niedziele tylko 
" 1157r1 


Ghor. skórne, weneryczne i dróg moczowych. 
Zielona SB 5. 
Od 8:/,—111/, r, 6—8 więcz., panie 5—6 
po południu, W niedziele i święta 9 r. 
do 1 po poł. - l * 1568—d—1 


De- L. KLACZK 


Konstantynowska 11. 
Choroby dróg moczowych, skór= 
ne i weneryczne. 
Przyjmuje od g. 8'/,—1 rano i od 5-—8, 
panie od 4—5: | z 


wenerycź- 
nych, płciowych i chorób włosów. Przyj- 
muję eodziennie od 8 do.1 w południe 
i od 4 do 8-po poł, w niedziele od 8-ej 
do l-ej rano i od 4 do 6 po poł. . 


g W 2. 


ul. Średnia Mt 5. 149r113 


powrócił, ul. Andrzeja 7. 


meczaepłicicwe. 
Od 8—10 rano, 5—8 po pok, w niedziele 
1463 —r- 248 


Ur. med. W. KOTZIN 
ul. PIOTRKOWSKĄ 71 
Choroby serca i płucy 
przyjmaje analizy piwóciay, moczu, krwi, 
wydzielin ropnych i t d ` 876-1 

| od godz. 9'/; 10'/, I od 4—6, 


„Dr. Rosenblatt 


specyalista chorób usza, nosa 
-i gardla 
Piotrkowska 85 1588e1-84 


| przyjmuje ed 10—11 rano i 5—7 po poł. 


w miadziele.od 10—11 r i 2—4 pn poł. 


Uo wynajęcia 


„ed 1 stycznia 1908 róku 


Cztery pokoje z kuchnią 
m ! 1847—8 1 
Koniak „Salvator” 


prawdziwy fne-champagne, na ziołach 


aromatycznych. K eliszek pó obladzie gza- . 


pobiega zaburzeniom żołądka. 


- 1070-r-101 
 Ostedliłam „się. w tutejszem mieście jako 
„.specyalista chorób skórnych, 


Dr. JELNICKI 


w ozdobnej, trwałej oprawie nb, 8, 3. przesyłką i opa- 
kowaniem o rb. i- — Skla i j 
Gebetnera | Wolffa. Nabywać można we wszyst. księgatn. 


Pia pt AO LOC AAC OD O ET READ TOO TT Z REACTOR WE ZZO Aa CWA POZA DE ATA AA TRR CE OZAAZOAOOOC SE "OE PRICE TAT RZE T OT CK JC TTE EP JET ACTA CYT. É 


: bryki Emila Adolfa. 


Żądać w lepszych haadlach. kolonialno. ` 


spiry malych . 1798—6—3 
Potrzebni zaraz dwaj roznaśic ele, 

umiejący biegle czytać i pisać i znający 
dokładnie miasto, Wymagana kaucya 
rb. 50 i świadectwa osób wiarogoduych. 
Tylko odpowiadający tym warunkom 
mogą się zgłaszać do kantoru „Kutjera 
Warszawskiego”, Łódź, Dzielna 2. 1865'2 


drożej, — Skład główny w księgarni 


19 i 17) Generał Zajączek. Rowóle- 
cya Kościuszkowska. 

19) Urjasz. Fragmenty. 

18) Gorki]. Korolenko. Godziny więzienne. 

20) Z. Różycki. Serdeczna skarga. 


10 rb. nagrody 


dla uczciwego znalazcy portfelu z 25 
rublami, paszportem, biłetami loteryjne- 
mi i różnego rodzaju notatkami. Odesłać 
proszę: Zuwadzka 44, Henryk Więckow- 
ski. 186—1 


wozowni praw z AYO 
DROBNE OGŁOSZENIA. 

D'* bity, jako to: gęsi, kaczki i t. p. 
nadchodzi obecnie znów stale do skła- 
du masła. Piotrkowska 117. Przyjmuje 
się obsta!unki. 2675—6—6 
De sprzedania garnitur mebl; tamże 
pokój do wynajęcia. Andrzeja nr. 1, 
stróż wskaże. 3124—31 
o sprzedania kredens, otomauna, biur- 
ko i szafki nocne, niedrogo Widzew- 
ska nr. 84. 3141—2—1 
[i ortepian ezarny krótki do sprzedania. 
Piotrkowska 117 m. 2 I piętro, front. 

| | 3132wś81 
(Korzystny interes. Kawiarnia z bilar- 
dem i sklep rzeżniecki na prowincyi 
zaraz lub od Nowego Roku do sprzeda- 
nia. Wiadomość w hotelu Victoria u 
portyera = | 8126—2-1 


-Meser bębenkową i. pierscieniowa, 


oraz maszyna za 16 rb., bardzo mało 
używane de sprzedania tanio. Ul. Złota: 
w 3 m 52. ad 2048—6 -4. 
MT 2 Singera prawie nowe — bę- 

fbenkowa i pierścieniowa, i maszyna: 
za 18 rb Piotrkowska 108—16. 3058 5-3 


Q58 samotna pragnie przyjąć miejsce. 


do zarządu domem, może zaiąć Się 
szyciem. Wiadomość w Administracyi. 
„Rozwoju“. a o 8143—L 
pPrzybłąkała sią koza, odabrać można 
`u Wojciecha Przewłoki, Bałaty, Krót- 
ka Franciszkańska X 14 3117—2-2. 


pokój duży z meblami zaraz do ki bpa 
19 uga 


jęcia, osobne wejście, usługa. 
—7. 3134—41 


[potrzebne zdolne podręczne. Nowy Ry- 


nek 5, I piętro. | 8129—3-1 


prania do sprzedania z powodu wyjáz- 


da. Widzawska nr. 147. 3 31—23—1 


.|Potrzebaa jateligenina panienka z Szy- 


ciem do dzieci. Wiadomość w Admini. 
stracyi „Rozwoju”*. 3128—2—1 


mn 


 potrzebuy francuz lub francuzka do 


francuskiego języka. Juliusza 16 m. 11, 
między 5-8pp ><> <o. o 8123-=1. 
potrzebny sklepowy, kaucys pożądana 
. bd 200—300 rubli, Oferty proszę skła- 
dać do Administracyi „BRozwoiu* pod 
lit: B. - i sA 3142—3-1 
Pokój do wynajęcia przy rodzinie, wej- 
ście wspólne. Andrzeja nr. 7 miesz 25 
lewa oficyna. 3139—1 
Zegna kwit od paszportu, wydany 
z fabryki nici w Widzewie na imię 

Z *ginala karta od paszportu, wydana 
Amz fabryki WŁ Stolarowa na imię Eran- 
ciszki Nowak. 3107—3—3 
Zał paszport, wydany z gminy Ko- 
wale: Pańskie na imię Józefy Graczyk. 

l " 3131—3—92 
VEGE książeczka legityma:yjna na 
imię Franciszki Maciejewskiej, wydana 

z m. Łodzi. 3115—38—48 


mamma 


Zegna" kwit od paszportu z fabryki 


Allaria, wydany na imię Antoniego 
Radziełowskięgo. _3838—3—8 


Zeeingia karta od paszportu, wydana 
' przez gospodarza domu nr. 36 przy 
ulicy Pasaż Szulca na imię Stanisława 


- Szezepańskiego. _ ` 8188—3—1 
doine sianiczarki poteżabne. Przejazd 
ar. 4. 3101-—3ps2 


aginąło świadectwo od paszportu na 
imią Józefa Cgmers, wydane przez 
rządcę dotnu it. 73 przy uł. Widzewskiej, 
| | 31938-—8—1 - 
=zaginęła kąrta pobytu Jena Uibryeha 
Śyydana z fabryki Rychiera. 3127 31 
Z aema kwit od paszportu na imię Bo- 
lesława Macie;owskiego, wydany z fa- 
y 3130—1 
auinęła karta od paszportu na imię 
Józeia "Dutkiewicza, wydana z fabryki 
Heinzla i Kunitzera, - - 8135—3—1 


ZA karta od paszportu na imię 
= Józefa Bobczyka, wydana 'z fabryki 
Grerera. 113140—3—$ 


rb. do umieszczenia na h 
4000 tekę. Wiadomość u adwskata 
Kaczorowskiego, Nawrot 2  3195—34 


5 ROrwvJ. Piątek, dzia 6 grudi łaa od X 250 


Zarząd drogi żelaznej Fabryczno-Łódzkiej 


| niniejszem zawiadamia wysyłających ładunki, że na stacyi towarowej | 
% Fabryczna zalegają niewykupione "przez odbiorców towary, przybyłe w m. 
| sierpniu, wrześniu i: październiku 1907 r. za frachtami: Waliły 3733 su- 
Wysoki gatunek i za nim idące wielkie -n ` kna, F. Kaganczug; Kliney 58008 szpagat, Baksant i S-ka; Jefremow 
zapotrzebowanie papierosów i | 19848 wyroby wełniane, Szczykow od: Kisielewa; Pietuchowo 25626 niei 
a bawełniane, Naczel. st. 'dła Landaua; Charków tow. 71730 skrzynia próż- 

8 c6 (0 sztuk Ra, N. L. Juchwidin; Moskwa m. 298358 wyroby rękodzielnicze, Gribow; 


Noworosyjsk 16376 wyroby welniańe, Naczeł. st. dla „Lewii Hochen- 
| berg”; Jenakjewo 67485 wyroby rękodzielnicze, 1. T. Berdnikow; Jekate- 
Ka kop. rynosływ 24106 wyroby rękodzielnicze, A. Baranow; Niżniednieprowsk 

37107 wyroby rękodzielnicze, Niewenicyn dla Grinberga; Połtawa 9827 

sprawiły, że ść. A wypuścili pod tą samą | towary wełniane, N. Biełajew; Aleksandrowsk 95146, 95983 i 95984 wy- 
nazwą papierosy Z podobną naszej etykietą. | Toby rękodzielnicze i biełizna papierowa, Agentura Celna; Herby 5757 

i galanterya, Tempel; Warszawa posp. W. 50297 liberya, Grotkowski, War- 

Zawiadamiamy niniejszem, że etykieta naszych papierosów „Lepsze“ | szawa posp. W. 50276 książki drnk., M. Arct dla Nowackiego; Warszawa 
została zatwierdzona przez Oddział Handlu i przemysłu. Winni podra- | posp. .W. 50427 i 50429 czekolada, D. Rozenthał; Warszawa posp. W. 50475 
biania i sprzedaży papierosów z etykietą, podobną do naszej pociągnięci pilniki, A. Delof; 50753 stare gazety, M. E. Metzl i S-ka; Warszawa posp. 
będą do odpowiedzialności sądowej, na zasadzie praw, dotyczących fal- | W. 50262 skóry, M. Rozenbesg; Brześć Centralny 45601, 45003, 44999, 
szerstwa etykiet. 44998, 44849 44845, 44848, 44846, 43284 i 43156 giłzy "do papierosów, 
Towarzystwo Fabryki Tabacznej Wł Dzikowiecki; Warszawa m. 218389 materyały piśmienne, Bochenek; 
Warszawa m. 217857 i 217854 koniak i napoje zagraniczne, Kołaczkow- 
ski; Warszawa m. 217445 i 217446 wyroby metalowe i bawełniane, Bo- 
| 
| 


' chenek; Warszawa m. 217468 żelazny lewar, Fajngold; "Warszawa 
m. 217351 bakalie, Kagan; Warszawa m. 217222 "lampy, Helemer; War- 


A. N. Bogdanow i S- ka 


_w PETERSBURGU. 1769-65 


RIERO sząwa m. 213719 cylindry szklane,. Necel i Wojcicki; Warszawa Kow. 
sił eatae 


J TETEE ETETTETEPEEE Sęk B* | 359396 ubrania stare, B Sztabzyb; Ostrołęka 3108 wyroby bawełniane, 
Z e | H | ld dk % | Dublin; Tomaszów 31595 wełaa owcza, B. Borower; Lublin 47952 wyro- 
ge” A ages SES 0 po ów 1803 T by rękodzielnicze, L. D. Feinderg; Moskwa pas. M. Br. 155 wyroby rę- 
p” "e oryginalne Leonharit'a © o @ | kodzielnicze, A. D. Kormilicyna; Petersburg pas. P. Zach. 65925 książkę 
pr lekkie a nadzwyczaj trwałe, nie łamią się przy osadzie, ścierają rs „„Bzro' Wilno 72563 palto męzkie, Naczeł. st.: Petersburg : tow. Mik. 
E się równo, Z możliwość wek: nie kaleczą nóg koniowi, k | 126648" rury ołowiane, Rusko-Ameryk. Aka. Tow. "Motalurg:; Klin 37769 
JE podlogi w stajni n a ot AP en "a | sukno, Br. Stamieskiny; Petersburg Mik. 132183 przędza bawełniana, I. 
ge | zgają się i nie przewracają. — Przy nabywaniu haceli z” | Naumyszew; Libawa tow. 3267 wata bawełniana, Walfson i Zebba. dla I. 
r `E prosimy o zwracanie bacznej uwagi na markę fabryczną , R, | Friedberga; Libawa tow. 3666 i 2702 korki, L. Rostowski i S-ka; Biały- 
BA Wyłączni reprezentanci na Królestwo Polskie t Cesarstwo ẹṣ. | stok 147899 i 147902 towary wełniane, D. M. Solnicki; Bialystok 148481 
Be Krzysztof Brun I Sym; w Warszawie, Plac Teatralny: s, towary wełniane, J. Litwin; Białystok” 148505 towary wełniane, . G. Wy- 


ORK WR kM R HR W Koko OK RAJ, | godzka; Petersburg tow. P. Z. 308410 wyroby gumowe, T-wo Ros.-Amer. 
| = | , | rezinow. Mery; Petersburg tow. P. Z. 309628 wyroby wełniane, Tow. weln. 


| wyrobów „„Torutów”; Wilno 352562, wyroby rękodzidlnicze, A. J. Alpero- 
pE | RE: = | wicz; Ryga tow 20926 skóry wyprawiane, L. Nejszeler; „Witebsk 59302 
Niezwykla nowość darmo 30 dni. 
Zegarek wspaniały genewski czarny oksydowany osta- : 69473 i 69814 wyroby rękodzielńicze i baranek sztuczny, B. Dlugacz; 
„Ma riki A» r obel gnięty i uregulowany co do jednej minuty, nakręcanie 
pów > A zę rególują się bez przyciskania. „Nowośćl” tylko za pomocą wy- | wyroby rękodzielnicze, M. N. Wiesidłow; Moskwa tow. M. Br. 71206 rę- 


ciąganięcia główki remontoirowej, Wysyłamy za zaliczeniem pocztowem nawet bez | kodzielnicze wyroby, Z. Persie, Rewel 43921 kilki solone, I. M. Lees- 


zadatku zamiast 14 rb. tylko 3 rb, 90 kop. 2 sztuki 7 rb. 30 kop. UWAGA: w ra- | _ 
zie, gdy zegarek „Mawrika” okaże się niedobry zwracamy z powrotem pieniądze na- i ij 080 pad. h sę Karor rękodzjelatcza, s E H we yen 
wet za 30 dni. Dla rozpowszechnienia firmy dcłączamy zupełnie darmo do każ- | wyroby rękodzeinicz ikson, ROWNO „wyroby 

| 

i 


wyroby wełniane, D. Kacenelenbag, Rylsk 15862 towary walniane, S; Kli- 
: mow; Sudża 10071 towary wełniane, Lysienko; Moskwa tow. M. Br. 688 47, 
| tniego fasonu „Laontein” nia o wiele grubszy od srebrnego ; Moskwa tow. M. Br. 69214 wyroby. rękodzielnicze, R. G: 'Dobzia; ' Moskwa 
rubla, konstrukcya prar td gonowska, znakomitej Ta. tow. M. Br. 69227 przędza bawełniana, Isajew; Moskwa tow. M. Br. 70754 


degó żegarka 1) wspaniałą dewizk i) panc. wiecznego biał. metalu marki (B. M.) lub ; niane, Ch. A. Rozen; Kowno 111897 wyroby rękodzielnicze, Markus; Ko- 
| | od ki 4) a b GAR map 3) ee Po ooh a | wno 111800 herbata, C. Frejdber; Petersburg tow. P. Z. 308047 cerata, 
niajacy zegarek od ku alnicz ryczna spirytusowa „Janus” wraz zia- ; 7? M 
konikiem specyalnego spirytusu lub elegancką skórzaną papierośnicę. | > e sk 35087 pna AB ih Ził 00850 wiki. a Bi, 
alica Nowolipie 0 40 A 2. SNK a Worocawa | PiBal Ditrich; Warszawa W. 181916. galanterya, Ca. Wejntał; Warszawa 
P. S. Za przesyłkę dolicza się do jednego lub dwóch zegarków 40 kop. Na | W. 190929 farba M. Galewski; Warszawa W. e pierniki, asi í 
Syberyę 35 kop. Na żądanie może być zegarek damski za tą samą ceng. 1852-2-1 e R rury żelazne, śe A a a; zk sukno, N 
SS = w y zielnicze zereman; arszawa . 

| Goldsztein; Warszawa W. 181785 towar kolonialny, G. Szpiro; Warszawa 
| W. 181722 koniak zagraniczny, Nachftiecht i Kamiński; Warszawa W. 
181656 ehmiel prasowany, S. Kuźniecki i S-ka; Warszawa W. 181623 
papier pakowy, Grauman; Warszawa W. 182599 bakalie, A. Kierski; 
Warszawa W. 182585 papier pakowy, Wachs i Fajgenblat; Warszawa w. 
180613 papier pakowy, M. Hajdemwirid; Warszawa W. 182412 towar ko- 
lonialny, Lipski; Warszawa W. 181486 towary kolonialne, Zelman Ham- 
pel; Krzemieniec 15411 koszyki, M. Rojchel; Berdyczów 68448 ' wyroby 
rękodzielnicze, L. Wulman; Berdyczów m. 15081 wyroby bawelniane, Za- 
rządzający miejską stacyą dla I. N. Lubińskiego; Kijów tow. 208547. to- 


amerykańskiego złota marki „@ 


Największy wybór. 


| | T wary wełniane, Kijowski magazyn zaległ. towarów dla Hirszberga i Birn- 

PER 2 600 A a 2 500 i bauma; Kijów tow. P. Z. 208542 towary wełniane, Kijowski magazyn 
BS ar n Ubrań Damskich Pall | zaległ. towarów dla J. Rieznika; Kijów m. P. Z. 20866 wstążki jedwabne, 
ii y e Bai i N. S. Borowin i I. Sażin dla Lipsztejna; Odesa tow. 257981 pończochy, 
po rb. 12, 13, 15 do 40. "po rb. 10, 12, 13, 14 do 75 | Nacze!. st. dla Tcze Walda; Odesa tow. 259748 karmelki, E. Władymir- 
| 500 300 į ski; Biełey 10931 rękodzielnicze wyroby, W. Lenderman; . Umań *20556 
Do Do welniane kapelusze, Z. Wajnbojm; Betszadź 9570 makaron, L. Franc; 


| Kiszyniów 45802 wino, Sz. Watosznik. 
i "Na Łódzkiej miejskiej stacyi: Winnica 17340 skrawki sikni, E. 


lam. 


Zimowych Palt | Kostyum. | 


OEG. | Rudfajn; Kijów I tow. P. Z. 205256 i 205255 skrawki sukna, R. Wira- 

| ROD A A ZOE I | zub; Kijów I tow. P. Z. 204546 skrawki sukienne, E. Konikow; Charków 

Do 1000 . Do (50 A tow. 65318, 64319 i 64361 skrawki sukna, M. Denel; Woroneż II M. K. 

í > Sk . W. 24986 skrawki sukna, W.. Nemilajew; Bieła 8612 skrawki.. sukna, 

Jimów Spadni Kostyum. Spódn. Wejoman; Warszawa Kow. 358194 skrawki sukna, Zelwiańśkk W: arszawa 
kóz udać z {| W. 181343 skrawki sukna, B. Czarny. 

po rb: oo, sM 6.50, po rb. 4. rój e , 6.75 Jeżeli wyżej wyszczególnione towary nie będą przez odbiorców przyjęte 

Wsżystko z najnowszych materyałów i M | i eee Dam, a mA serja 40 190 "Opat Ustawy 

Łódź u EMILA SCHMECHLA Warszawa | qda sprzedane z głośnej licytacji na zasadzie $ 40 i 80 Ogólnej Ustawy 


|  Piotrkowska98 1688—r8  Marszałk. 130. Rosyjskich dróg żelaznych. 1842-3—2 


Redaktor odpowiedzialny St. Łąpiński. W tłoczni „Rozwoju“, Przejazd X 8, z Wydawca Wa Gzajowaci: 


